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Zalącznik: wedle umowy 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę. 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ |. — Wollzeila 16. 


Wiecej rzeczowości. 


Kraków, 18 maja. 
Toczące się w przyśpieszonem tempie 


obrady sejmowej komisji budżetowej 
nad preliminarzem, a zwłaszaza ostat- 
nie głosowania, nzucają charaktery- 


styczne światło na tak często manifesto- 
waną „współpracę z rządem“, 

Rozpatrując objektywnie tok pracy 
komisji, musi się dojść do przekonania, 
że rząd ze swej strony manifestuje bar- 
dzo wyraźnie swą dobrą wolę i chęć 
rzeczowej współpracy z ciałami parla- 
mentarnemi. Na posiedzeniach komisji 
zjawiają się ministrowie, wygłaszają 
wyczerpujące pmzemówienia z zakresu 
swoich resortów, udzielają wyjaśnień i 
wogóle utrzymują jak najżywszy i naj- 
ściślejszy kontakt z przedstawiciel- 
suwem izb ustawodawozych. 

Nie można tego jednak powiedzieć 0 
Sejmie, a względi. e o jego komisjach. 
W głosowaniach przechodzą bowiem 
często wnioski i niejednokrotnie malej 
wagi, ale o ostrzu wyraźnie skierowa- 
nem przeciwko rządowi. Nie możemy 
odmawiać parlamentowi prawa ustala- 
nia budżetu, przeciwnie społeczeństwo 
musi nawet od swych przedstawicieli 
żądać, aby budżet był realny, aby 
wszystkie wydatki znajdowały odpo- 
wiedmie pokrycie w dochodach, aby 
wreszcie budżet nie był za wielki, w sto- 
suniku do siły gospodarczej państwa. — 

Wszystkie jednak wnioski poselskie czy 
komisyjne w tym kierunku, muszą po- 
siadać jedną zasadniezą cechę, muszą 
być rzeczowe. I tu właśnie na punkcie 
tej rzeczowości komisje często grzeszą. 

Weźmy dla przykładu następujący 
wypadek: Komisja budżetowa większo- 
ścią głosów uchwaliła skreślenie fundu- 
szu . dyspozycyjnego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, obcięła etaty po- 
licji i wydatki na jej wyekwipowanie. 
To już. powiedzmy delikatnie, jest ab- 
surdem. Jeszcze z czasów rozbioru za- 
korzenił się w nas przesąd i utrwaliło 
przekonanie, żejest rzeczą nieprzystojną 
dla demokracji obrona palieji. Tymcza- |s 
sem właśnie z czysto rzeczowego pun- 
ktu widzenia i interesu pańshwa wy- 
chodzaec, należy się starać o postawienie 
policji jako organu, na którym bezpo- 


średnio ciąży obowiązek ochrony bez- 
pieczeństwa publicznego wewnątrz, kia- 
ju na odpowiedniej wysokości i dać iej 
dą rozporządzenia wszystkie te środki, 
które są niezbędne do celowego wyw- 
nywamia jej ciężkich obowiązków. Cza- 
sy powojenne przyniosły za sobą ogram- 
ny wzrost przestępczości, a jak trudjłą 
jest walka z tą klęską społeczną. świad 
czą najlepiej mogiły tych 500 o ï- 
tów, którzy padli na posterunku. wyky- 
nując wiernie swój obowiązek. Do p; Sli- 
cji należy również walka z krecią iro- 
bota żywiołów wywrotowych, dążących 
nietylko do obalenia istniejącego usto- 
ju społecznego, ale wprost czyhających 
na całość. a nawet samo istnienie Rze- 
czypospolitej.  Tępienie tych prze- 
stępstw jest zadaniem miełatwom, Wy- 
maga odpowiednio zorganizowanegą a- 
paratu i rzecz prosta, pewnych fumdu- 
szów, Są to rzeczy zresztą tak znane że 
powtamzamy je tylko dlatego, aby wy- 
kazać, że komisja a względnie posławie 
głosujący za podobnemi skreśleniami, 
nie kierowali się względami rzeczowe- 
mi, lecz tylko chęcią zamanifostowania 
swego opozycyjnego wobec rządu sta- 
nowiska. 

Weźmy drugi wypadek, a mianowicie 
wynik głosowania nad budżetem mini- 
storstwa spraw wojskowych. Tutap jak 
się zdaje, dla wszystkiech Polaków i lo- 
jamie myślących obywateli Rzeczypo- 
smolitej nie powinno być żadnych wąt- 
pliwości. Jesteśmy państwem młodem, 
kd pni przeszło wi iekowy okres nie- 
woli, i wiemy dobrze, że do upadku 
Sa Polski kto wie, czy nie w naj- 
większej mierze przyczynił się brak od- 
powiednio silnej i dobrze zorgamizowa- 
nej armji. Rozumiemy także. że o spra- 
wach armji jako tego czynnika, którego 
jedynem zadaniem jest obrona calości 

państwa i jego powagi, nie można mó- 
wić wszystkiego i za wiele. Są pewne 
sprawy, które z natmrvy rzeczy muszą 
pozostać ta jnemi, właśnie w interesie 

samej armji. Tak zresztą jest na całym 
świecie i zanim ideał ogólnego rozbroje- 
nia nie wcieli się w życie. nie możemy 
i my inaczej postępować. Zresztą posia 


damy ku temu PRE iż OS. Taek 


JAN WAŚNIEWSKI 


„PRZED ZAGŁADĄ” 


(Ciąg dalszy). 


— Zocha, wyrwę cię stąd, nie dam losowi, 
nikomu. Niech iam ma dworze wyje szaleń- 
stwo, niech śmierć tacza po ulicach, a ja nie 
dam. Jak pies pnzywaruję i będę bronił. Za- 
pomnij o wszystkiem, jestem ja. 

Mówił to głosem mabrzmiałym uczuciem, 
poszarpanym. 

— Chociaż to tylko może kiika dni jeszcze, 
ale razem. Prawda? Razem! 

— Tak! 

— A potem śmierć „ae razem. . 

Nie odpowiedziała. jeno mocnie, się do niego 
przytuliła, jakby szukając obrony przed czemś 
mieznanem. 

A Talezyńskim nagle tangneła zazdrość. 

Stanęła mu przed oczami tamta ohydna 
dlań scena. Odsunął zlekka od siebie Zośkę. 

— Słuchaj... a ten, no... lokaj... co on, dla- 
czego wogóle ?... 

Spojrzała na niego zdziwiona. 

— Rzucił się nie mnie... Przestał być loka- 
jem, odkąd zabrakło żywności, robił awantury 
z ojcem, Potem właśnie to... 

— A ojciec gdzie poszedł? 

— Przynieść co do jedzenia. 

-— To nic nie macie? 

— Prawie nic. Były zapasy. Ale rekwizy- 
cje... 


— Tak, wojsko i policja robiły rewizje 

— To widocznie koleje nie funkcjonują. 

— Chyba. Podobno mosty pozrywane i tory 
gdzieniegdzie zmywa. 

— (oś mi mówiono o tem w szpitalu, Ale 


> jeśli tak jest, to za chwilę i woisku zabraknie 


żywności, wybuchnie bunt, a wtedy... okrop- 
ność, 

Zamilkł na chwilę, 
zmów do miej, spytał: 

— A gdzie służąca? 

— Już dawmo uciekła na wieś, 

— Na wieś? 

— Tak! Bardzo dużo ludzi teraz ucieka stąd. 

— To jedyny ratunek! I my musimy odcho- 
dzić. Jutro wynajmiemy auta i wyjeżdżamy. 

— Jeśli auta będą. 

— No, przecież nie wszystko jeszcze się 
rozpnzęgło. 

— A gdzie wymuszymy? 

— Do Bolesławic, do brata. 

— Ach, to ten ksiądz, co cię wydał 

— Tak. 

— No, a jeśli nie przyjmie? 

— Dlaczego nie ma przyjąć? 

— Musieliście się chybą pokłócić. 

— Ach, to o zasady, które teraz wobec tego 
wszystkiego mie mają sensu — machnął po- 
gardliwie ręką. — Teraz przyjmie... Ważniej- 
sze, czy mam starczy pieniędzy. Nie wiesz, czy 
ojciec miał laką gotówkę? 

— Zdaje ię, że tak. Zresztą można spraw- 
dzić, poszukać. 

Wzięła klucze i udal. się do gabinetu sta- 
rego Rumnwicza. Zaczęli otwierać szuflady 


potem zwracając się 


— Rekwizycje? — podchwycił zdziwiony. | wielkiego dębowego biurka. Odrazu w głównej 


żenie geograficzne Polski, a zwłaszcza 
jej sąsiedzi, zmuszają nas do ciągłej i 
wytężonej baczności. Trzeba sobie jasno 
wieszcie zdać sprawę, że musimy stać 
z bronią u nogi. Wystarczy tylko uświa 
domić sobie, do czego amiei Niem- 
cy, Z jakiemi planami nosi się Rosja so- 
wiedka, a o zamiarach Litwy świadczy 
najlepiej jej stanowisko w sprawie 
Wilna. Widzimy wyraźnie, że z kilku 
stron wysuwają się drapieżne „opance- 
rzone” ręce, dybiące na całość granie 
Rzeczypospolitej, Mówi się wprawdzie |y 
wiele o pokoju, zbierają się w Genewie 
komferencje, mające ma celu zabezpie- 
ezenie powszechnego pokojw'i realizację 
rozbrojenia. Z daleko idącym wnio- 
skiem w tej peb ze wystąpiła Rosja so- 
wiecka.* Intencje jednak rządu ZSSR 
były tak widoczne, że komfereneja od. 
rzuciła z miejsca propozycje rosyjskie. 
Nie możemy też nie przypomnieć, że po- 
sd z PPS, towarzysz Czapiński, wspo- 
mimająe o dotyczącym wniosku Liuwi- 
nowa, nazwał go czczą i szkodliwą de- 
magogją, a trudno przecież podejrze- 
wać p. Gzapińskiego o brak pacyfizmu. 

ą to również rzeczy jasne į zrozu- 
a a mimo to na komisji poseł Czet- 


wertyński, ezłonek stronnictwa prawi- 
cowego, uzurpującego sobie specjalny 
monopol na narodowość, postawił wnio- 
sek o skreślenie przeszło 2 milj. ał. z 
funduszu dyspozycyjnego MoS: Wojsk. 
Wniosek ten na szczęście upadł, ale już 
sam fakt postawienia go przez poważne 
stronnictwo wykazuje aż nadto jasno, 
że w grę nie mogły wchodzić motywy 
rzeczowe. 

Nie można również uważać za dowód 
chęci współpracy z rządem drobne 
wprawdzie, ale nie taktowne i wybitnie 
złośliwe posumięcia komisji, jakiem jest 


skreślenie 94.000 zł. na e zwią- 
zame z pobytem króla Amanullaha. 

Nie wiemy. jak się do tych spraw u- 
stosunkuje plenum Sejmu, należy je- 
dnak przypuszczać, że zdrowy rozsądek 
i troska o dobro państwa wezmą górę 
nad tanią, a nawet niebezpieczną dema- 
gog ją. Narazie objawy przytoczone 
wskazują na to, że Sejm nasz obeeay 
nie wyzbył się jeszcze wad swego po- 
przednika i ciągle jeszcze okazuje chęć 
do zbaczamia na dawne tory, z których 
go przed dwoma laty w sposób stanow- 
czy i konieczny skierowano na drogę 
właściwą. a. 


————oO$0—— 


Jakie zmiany poczyniła komisja 
w budżecie M. $. Weisk.? 


Komisją budżetowa przyjęła we środę budzet 
M 5. Wojsk Na wstępie posiedzenia geL. Ko- ` 
narzewski oświadczył się przeciw wnioskowi 
pos. Gzetwertynskiego (ZLŃ) o skreślenie 2 
milj. złotych z funduszu dyspozycyinego, mo- 
tywując to okolicznością, iż jest to. specjalny 
fundusz szłabu generalnego, złączony ściśle z 
obroną państwa. 

W głosowaniu przyjęło poprawkę referen- 
ta o przeniesienie sumy 3.595.155 zł. z upo- 
sażenia władz centralnych na uposażenie 
wojska. Następnie wniosek posłów Czetwer- 
tyńskiego i Liebermanna o skreślenie z ró- 
żnych wydatków osobowych 76.000 złotych, 
wniosek pos. Liebermanna o skreślenie 157 
tysiecy zł. z fnndnszn na podróże służbowe 
i przesiedlenia, wniosek pos. Czebwertyńskie- 


Dalsze obrady nad preliminarzem 
ministerstwa skarbu. 


Następnie przystąpiono we środę do dałszych 
obrad nad preliminarzem ministerstwa skar- 
hu. Po przemówieniach posłów Kuśnierza i 
Rosmarina mim. Czechowicz przedstawił wy- 


szufladzie znaleźli dość pokaźną sumę w sre- 
brze i papierach oraz biżuterję matki, 

— (Chwała Bogu, jesteśmy uratowan. — wy- 
rzek} Talczyński, chowając wszystko do kie- 
szeni. — Teraz, Zoniu, zjemy cokolwiek i ju- 
tro w drogę. 

— Z jedzeniem będzie gorzej — odrzekła. 

— No, przecież cośkolwiek się znajdzie. 

Ale znaleźli tylko kilka kostek buljonu i 
jakieś zeschie skórki i okruchy chleba. Narazie 
tem trzeba się było zadowolić. Zocha ugoto- 
wała buljomu ma maszynce, a chleb podzielili 
ma równe dwie części, z których jedna zostala 
zjedzona, a druga schowana na jutro na śnia- 
danie. 

Nazajutrz zaczęli się zbierać do drogi. 

Talczyński przygotował walizę, do której 
Zocha wkładała różne nawet niepotrzebne 
rzeczy, aż Talczyński musiał ją strofować i 
zwrącać uwagę, że przecież jadą tylko na kilka 
dni. aby już nigdy mie powrócić. Zocha była 
smutna, nawet popłakiwała. Przykro jej było 
rzucić mieszkanie, w którem się urodziła i wy- 
chowała, to też chodziła po pokojach, jakby 
je żepnała. Talczyński naglił, aby zdążyć 
przed burzą, którą już czuć było w rozparzo- 
mem, ciężkiem powietrzu. Gdy weszli do gabi- 
melu Rumwicza, Talczyński spostrzegł radjo. 
Druty pogmatwane, lampki. Uśmiechnąl się. 

— Śmieszny przyrząd — mruknął — wy- 
kwit wynalazczego mózgu, głupstewko teraz. 

Ale jeszcze dla jakiejś dziecinnej zabawki, 
wciąż się uśmiechając, nałożył na głowę słu- 
chawki i połączył z. Londynem. Po przeraźli- 
wych gwizdach i świstach jął łapać jakieś sło- 
wa. Zdziwil się. 


lo o skreślenie 66.500 zł. z mbryki „inne 
wydatki“, dales wniosek pos. Wożnickiego 
|0 skreślenie 60.519 zł. z rubryki „podróże 
służbowe i przesiedlenia w dziale marynare- 
ki“, odrzucono wniosek referenta o przyzna- 
nie 94.000 zł. na wydatki związane z poby- 
tem króla Amanullaha (!), przyjęto natomiast 
pozycję 45.009 zł. na wysławę w Poznaniu, 
dalej wniosek pos. Czetwertyńskiego o skre- 
ślenie 400.000 zł. z rubryki „inne wydatki” 
i zgodnie z wnioskiem jen Roji o przeniesie- 
nie łej kwoty na sanitarjat. 

W dalszem głosowaniu odrzncono zgodnie 
z wywodami jen. Konarzewskiego wniosek 
pos. Gzetwertyńskiego o skreślenie 2,093.600 
złotych z funduszu dyspozycyjnego. 


miar tegorocznego podatku obrotowego w cyf- 
rach. Dla przedsiębiorstw prowadzących księ- 
gi przedstawia się on następująco: w okręgu 
krakowskiej Izby skarbowej wzrost był o 37.9 
proc., lubelskiej o 35.6 proc., pomorskiej 38.2 
proc., warszawskiej 36.5 proc., peznańskiej 
56.9 proc., śląskiej 47.9 proc. Jest to zrozu- 


— Więc jeszcze pracują? 

Nagie zmarszczka  przeorała mu czoło i aż 
się pochylił, łowiąc słowa. Stacja londyńska 
nadawała wyniki ostatnich badań astrono- 
mów. Talczyński nie miał pod ręką ani kawał- 
ka papieru, więc nie mógł notować danych, 
a:e cyfry z nadzwyczajną wyrazistością ryso- 
wały mu się w mózgu i czuł, że je zapamięta. 
Nowa hypoteza brzmiała bardzo optymistycz- 
mie. Według ostatnich obliczeń szybkość, z ja- 
ką pędzi gwiazda zagłady, jest tak olbrzymia, 
że przebiegając koło ziemi, nie zdoła jej przy- 
ciągnąć do siebie, a tylko conajwyżej wybije 
ją ze zwykłej koleiny. 

— Więc to, co mówił Świetnicki, może być 
prawda? — pomyślał, 

Odłożył słuchawki, 

— Zonu, daj mi olówek i papier. 

— Po co? 

‘— Być może, że żyć będziemy! Ach, teraz 
wiem, diaczego cię mam bronić. 

Rzucił się w cyfry i pracował zawzięcie. — 
Rzeczywiście gdyby szybkość biegu była taka, 
jaką podało obserwatorjum londyński:, ocale- 
nie mie ieżałoby poza sferą możliwośc: Ale 
nagie przyszło mu na myśl, że to wszystko 
jest tylko wymysłem dla uspokojen'a mas, a 
nawet samych siebie i powstał od stołu. 

— Nie warto liczyć, znowu łżą. Ach, Boże, 
żebym miał nareszcie ową pewność.. Mógł- 
bym iść da obserwatorjum, ale przecież jej 
tak nie zostawię. 

Tymczasem na dworze znów się zaczęło 
ściemniać, co zwiastowało madciągającą bu- 
rzę. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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mial, gdyż w reku 1927 mieliśmy konjunk- 
turę lepszą niż w roku 1926 i niestety ceny 
w roku wzrosły, co musiało się odbić na wy* 
gokości obrotu. 

Podatek wymierzony przez komisje szacun- 
kowe dla przedsiębiorstw nie prowadzących 
ksiąg wzrósł w krakowskiej Izbie skarbowej 
o 31,9 proc, lubelskiej 22.9 proc., pomorskiej 
29,7 proc., warszawskiej 29,6 proc., wielko- 
polskiej 31,7 proc., górnośląskiej 39,5 proc. 
Był więc dła tych przedsiębiorstw nie prowa- 
dzących ksiąg handlowych maogół niższy. 

Jeżeli się weżmie pod uwagę, że wymiar 
dla tej ostatniej kategorji zostanie niewalpli- 
wie zredukowany bardzo poważnie, to ta ró- 
Żnica uwydatni się jeszcze bardziej. Rząd 
przychodzi płańnikom z pomocą przez rozło- 
żenie płatności na raty. Reforma podatku o- 
brotowego dziś dojrzała, może ona być zni- 
żona w handlu towarowym dla detalistów 
o 1 proc., co odbije się na wpływach podat- 
kowych, lecz to należy zrozumieć. Mimister 
prosi nie stawiać wniosków tak daleko idą- 
cych, aby one uniemożliwiły wykonanie 
budżetu. 

Z kolei pos Diamand mówił o monopoln 
spirytnsowym i zapowiedział rezolucję przeciw 
sprzedawaniu akcyj Banku Polskiego. 

Min. Czechowicz: Podniesiono tu niedorze- 
czność zakazu Świątecznej sprzedaży wódki, 
Rząd tego nie mógł zmienić, bo było to wyję- 
te z peinomecnictw. Co się tyczy dekretu o 
monopolu spiryłusowym, to i dotychczas od- 
dawano 1 proc. z czystego zysku. W tej części 
ustawa nie została zmieniona istotnie. Co do 
akcyj Banku Polskiego, minister odczytuje od- 
nośny nstęp plann stabilizacyjnego, z czego 
wynika, że rząd nie ma przymusu wyzbyć się 
tych akcyj. Oczywiście w planie, jeżeli mo- 
wa o publiczności, miano na myśli publiez- 
ność polską. Ale akcje Banku są imienne. 

W daiszym ciągu min. Czechowicz bronił 
pozycji 2 miljonów zł., przeznaczonych na re- 
muneracje dla urzędników. 

Remuveracyj — mówi p. minister — nie 
otrzymują ci urzędnicy, którzy wymierzają 


wygórowane podatki, przeciwnie — sa drze] 1923 r. w przedmiocie wyrównania podatków grun- 


moszeni. W swoim czasie Izba skarbowa we 
Lwowie wysunęła się o 25 proc. w stosunku 
do całego państwa, lecz faktyczny wpływ 
wynosił 12 proc. 

Minister przechodzi do sprawy poprawy by- 
tu urzędników państwowych i polemizuje z 
propozycjami w dyskusji poruszonemi, jak np. 
zwiększenie cła itd. i wyraża zapatrywanie, 
że tylko przez osiągnięcie stałego źródła po- 
krycia da się osiągnąć polepszenie bytu pra- 
cowników państwowych. 

Tem Źródłem mają być nowe podatki, któ- 
rych proiekty zostały złożone do laski mar- 
szałkowskiej, a przedewszystkiem projekt u- 
stawy o podatku majątkowym, 

Sprawę urzędnicza należy traktować na 
płaszczyźnie realnej. Nie można podnieść po- 
borów bez znalezienia nowych źródeł docho- 
dów. Cudotwórcą nie jestem, nie dopuszczę 
lednak do zachwiania waluty. Dawniej w re- 
zultacie takiego cudu mieliśmy inflację. 

Poseł Krzyżanowski (B. B. W. R.) wyraża 
zadowolenie z zamiaru obniżenia stawek po- 
datku obrotowego i uważa, że skarb nie po- 
niesie z tego powodu żadnej szkody. Popiera 
myśl zwiększenia podatków od rolnictwa. W 
kwestji płac urzędniczych jest za ich podnie- 
sieniem, lecz kwestja ta jest związana ściśle 
z powiększeniem podatków. Mowca sprzeciwia 
się energicznie wnioskowi posła Diamanda, a- 
by rząd nie sprzedawał akcyj Banku Polskie- 
go, gdyż wszelka etatyzącja Banku Polskiego 
odbiłaby się fatalnie na rozwoju gospodar- 
czym. 

Poseł Wiślicki (B. B. W. R.) przemawia w 
obronie handlu, który jest w Polsce kopciusz- 
kiem. O pauperyzacji jego świadczy coraz 
mniejsza ilość wykupywanych świadectw. 
Mowca uskarża się, że kupcy nie uzyskują 
kredytu w Banku Polskim. 

Dziś w piątek kończy komisja dyskusję nad 
preliminarzem ministerstwa skarbu i jutro 
przystąpi do trzeciego czytania całości budże- 
Itu. Zgłoszone są do tego czyłamia około 380 
l wniosków. 


Utrzymanie i utrwalenie pokoju — 


Głównym celem 


polskiej polityka. 


.Exposć ministra Zaleskiego na komisji zagranicznej. 


(Telefonem od nasz 


Warszawa, 18 maja. Na komisji zagranicz- 
nej Sejmu wygłosił dziś minister gpraw za- 
gramicznych Zaleski expose o polityce na te- 
renie miedzynarodowym. 

Zasadniczą przesłanką expose jest teza, iż 
wszystkie drogi polskiej polityki prowadzą do 
utrzymania i utwierdzenia pokoju. Ten cha- 
rakter polityki  umaoczmiają sprawozdania, 
jakie p. minister przytoczył do koła poczymań 
politycznych nzadu. 

Na terenie Ligi Narodów wybór Polski do 
Rady Ligi zapewnił jej faktyczny udział 
w polityce międzymarodorwei. Polska propo- 
zycja zaniechania wojen zaczepnych, przyję- 
ta pierwołmie z pewmemi wątpliwościami, po- 
parta została obecnie przez Amerykę. Minmi- 
ster rozwodził się mastępmie nad stosunkiem 
Polski da propozycji pokojowej Kelloga, po- 
czem charakteryzuje mdział Polski w dziele 
bezpieczeństwa i powszechnego rozbrojenia, 
stwierdzając, że pewme utopijne projekty ra- 
cze, utrudniają rozwiązamie tego zagadniemia. 

Gospodarcza współpraca Polski z innemi 
państwami tnwa w dalszym ciągu. Dowodem 
bego jest udział Polski w międzynarodowej 
komferemcii gospodarczej, jaka odbyła się 
w zeszłym roku w Genewie. 

Mówiąc o traktowaniu spraw mnieiszości 
na terenie Rady Ligi, minister pnzypomima, 
iż pogląd p. Galondera na szkolnichwo mniej- 
szoścmwe mna Slasku nie znalazł poparcia 
w trybunale haskim, który przyjął tezę pol- 
ską. 

Z kolei minister przypomina Mozme trakta- 
ty miedzynarodowe, jakie Polęka zawarła 
i jej udział w kongresach międzymarodowych, 
poczem przechodzi do omówienia stosunku do 
poszczenólnych państw. i 

Odwieczna przyjaźń łaczy Polskę z Francją. 
Przyjaźń ta trwa, a rząd polski jest przekona- 
my, że kształtowanie się stosunku do Niemiec 


ego korespondenta). 


będzie się dokonywało ze strony Francjiz na- 
leżytą ostrożnością i że Francja nie dopuści 
do pomiechamia traktatów, które są podstawą 
pokoju. Również stosunek nasz do drugiego sə- 
jusznika, Rumunji, jest niezmieniony. Minister 
wspomina przytem o trudnościach, jakie Ru- 
munja miala do pokonania przez Śmierć króla 
Ferdynanda i premjera Bratianu. Gospodar- 
cza Stabilizacja w Polsce wzmocniła stosunek 
do Anglji i Ameryki. Rząd polski mawiązuje 
rokowania gospodarcze z dominjami angiel- 
skiemi, Kanadą i związkiem republik połu- 
dniowio-amerykańskich 

Z wizytą, jaką minister odbył w Rzymie 
nie mają nic wspólnego plotki, jakie się na ten 
temat ukazały. Wyniki tej podróży można u- 
jąć w fonmnule, iż rząd włoski poprze dążenia 
Polski do pokoju. 

Co do Litwy, rząd polski dąży stale do po- 
roznmienia z nią, ale nie może się zgodzić na 
to, aby Litwa wyzyskiwała obecną fazę do po- 
sunięć, któreby nas politycznei upośledzały. 


Polska chce osiągnąć traktat handlowy z 
Niemcami. Tiudności przejawiają się tu po 
Stronie niemieckiej. Głosy jakie się ostatnio 
wśród społeczeństwa niemieckiego pojawiły, 
dowodzą ‚że trudności te nie są czynione po 
stronie polskiej. 

Stosunek do ZSSR jest normalny. Przygoto- 
wujemy pakt o nieagresji, a rokowania o trak- 
tat handlowy niebawem się rozpoczną. Mimi- 
ster wspomina pokrótce stosunki do państw 
innych i kończy przypomnieniem akcji, jaką 
rząd zainicjował na Dalekim Wschodzie w Sto- 
suniku do Japonji i Chin, których ostatnim e- 
tapem są wdrożone rokowania o traktat han- 
dlowy. Wreszcie minister przypomina sprawę 
naszych stosunków do bliskiego Wschodn, 
Persji i Afganistanu, którego król Amanallual 
był medawno gościem rządu polskiego, 


————0$0— 


Podwyżka podatku gruntowego 
da 119 miljonów złotych. 


(Telefonem od naszego korespondenia). 


Warszawa, 18-go maja: Złożony do laski 
marszałkowskiej projekt ustawy o podwyższeniu 
i wyrównaniu stawek podatku gruntowego w u- 
zasadnieniu swem zwraca uwagę że stały wzrost 
wydatków ogólno-budżełowych zmusza do pogłę- 
bienia dotychczasowych źródeł podatkowych, tem- 
bardziej, że niektóre z nich nie są nawet w tej 
mierze wyzyskane, jak przed wojną. 

Do czasu przeprowadzenia zasadniczej reformv 
opodatkowania gruntów opartego na jednolitych 
ustawach. projeki ustawy wprowadza zasady pod- 
wyżki obecnych stawek o 100 proc. 

Ze względu jednak na różnice systemów opo- 
datkowania grunłów na poszczególnych obszarach 
Rzeczypospolitej projektuje się przeprowadzenie 
podwvżki w sposób następujący: na obszarze b. 
Królestwa Konoresowego podwyższa się sławki 
o 160 proc., na obszarze b. zaboru austrjackiego 
podnosi się stopę procentową dwukrotnie, tj. do 
wysokości 83 proc. czvstero dochodu katastral- 
nego, na obszarze b. zaboru pruskiego osiąga się 
podniesienie podatku dwukrotnie przez przelicze- 
mie jednej marki przedwojennej na 7 zlotych, na 


r 


obszarze b. zaboru rosyiskiego przez ustalenie 
obciażenia analogicznie. jak w sąsiednich powia- 
tach b. Królestwa Kongresowego. 

Ministerstwc skarbu zwraca uwagę, że obscne 
podwyższenie podatku nie stanowi żadnego twięk- 
szenia obciążenia w porównaniu z rokiem 1924. 
Podwyżka podatku gruntowego jest bardzo nie» 
znaczna, gdy się weźmie pod uwagę stosunek 
sławek podatkowych do cen ziemiopłodów. 

Wpływ z podwyżki podatkn gruntowego w roku 
budżetowym 1928/28 po uwzzlędnieniu umonrze- 
nia z tylulu klęsk elementarnych wyrazić się 
winien przypuszczainie w naslępujących kwotach. 
W b. Królestwie Polskiem 50 mil. zł, w b. zabo- 
rze anstrjackim 38 mil. zł, w b. zaborze pruskim 
bez Śląska 14 mil. zł, w województwach wschod- 
nich 18 mił, zł, w województwie śląskiem 
1,100.000 zł.. razem przeto 119,100.000 zł. 


Podatek od bndynków we wsiach 
i iego uzasadnienie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18-go maja. Złożony do Jaski 
marszałkowskiej projeki trzeciej ustawy podatko« 
wej, mianowicie o państwowym podatkn budyn- 
kowym w gminach wiejskich, w uzasadnieniu swem 
powiada, że artykuł 16 ustawy z dnia 15 czerwca 


towych, tudzież niektórych podatków budowla- 
nych, mchyłony zostal od 1 stycznia 1924. 

Uchylenie podatku nastąpiło głównie ze wzglę- 
dów polityczno-wyborczych, nie było zaś podykto- 
wane ani niesłusznością opodatkowania domów 
w ad ani innymi rzeczowymi argumenta- 
m 

Budynki mieszkalne na wsi wa wszystkich pań- 
stwach podlegają podatkowi realnemu. 

Wedlug projektu ustawy, przeciętna obciążenie 
jednego domu mieszkalnego w gospodarstwie rol- 
nem wynosić będzie w przybiiżenin 20 zł. rocz- 
nie, płatnych w dwóch ratach półrocznych. W po- 
szczególnych wvpadkach obciążenie podatkowe 
wynosić będzie od 7 do 300 zł. rocznie, w zależe 
ności od obszaru gruntn, należącego do danego go- 
spodarstwa oraz od sumy szacunku ubezpieczenio- 
wego» 


ciągły spór o kompetencje komisji 
w sprawie dekretów. 


(Telejonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18-go maja. Komisja prawnicza 
pod przewodnictwem pos. Piłsndskiego przystąpiła 
do rozważania wniosku poselskiego o noweli usta- 
wy o wydawanin „Dziennika Ustaw“ w tym sen- 
sie, aby wydawnictwo to zamieszczało także 
nchwały Sejmu, uchylające dekrety Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Przed rozpoczęciem dyskusji wicemînister Car 
wyraził opinję, że na wsnólnem posiedzeniu ko- 
misji prawniczej i konstytucyjnej, opinja wydana, 
iż uchwała sejmowa może jednostronnie uchylać 
dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej, została nu: 


So 


Praca BBWR nad rozbudow 


chwalona głosami li tylko komisji konstytucyjnej, 
wobec czego komisja prawnicza powinna obecnie 
powtórnie rozważyć całokształt zagadnienia. 

Komisja prawnicza nie przyłączyła się do tego 
zapatrywania, wobec tego wiceminister Gar i rad= 
ca Kuczyński opnścili salę obrad. 

"Nastepnie komisja odbyła rozprawę ogólną nad 
projektem noweli, poczem po krótkiej dyskusji 
szczegółowej przyjęło poszczególne artykuły pro- 
jektu noweli. 

Przed glosowaniem nad nagłówkiem noweli — 
przewodniczący pos. Piłsndski zamknał posiedze= 
nie, skutkiem czego dokończenie obrad i drugie 
czytamie odbędzie się na posiedzeniu następnem. 

+ + + 


Warszawa,  18-go maja Pod  rrzewodni- 
ctwem pos. Pluty (Stron, Chlop.) kumisja reform 
rolnych odbyła posiedzenie, na którem referat 
wniosku P. P. S. o uwłaszczeniu drebnych rolni» 
ków na terytorjum kilku powiatów północno- 
wschodnich, przydzielono pos. Kwapińskiemn (ij 
P. S.), poczem na wniosek samego referenta odło* 
żono sprawę tę do najbliższego posiedzenia, w celu 
zasiamięcia opinji ministerstwa reform rolnych 
i sprawiedliwości. 

Gdy miano przystąpić do przydziału poszczegól- 
nych dekretów Prezydenta do zreferowania człon- 
kom komisii, wynikneła kwestja, czy komisja ma 
prawo prowadzić merytoryczne narady nad dekre- 
tami bez poprzedniego zgłoszenia wniosku posel- 
skiego o uchylenie, względnie nowelizację dane- 
go dekretu. 

Głosami wszystkich członków komisji przeciw 
przedstawicielom klubu B. B. W. R., postanowio= 
no rozdzielić referaty nad dekretami Prezydenta 
dotyczącymi reform rolnych. Najbliższe posiedze- 
nie komisji odbędzie się 30 b. m. 


qkomunikacji kolejowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 18 maja, Sprawy komunikacyj- | kolejowych w zachodniej Małopolsce. Grupa 


ne, zwłaszcza Małopolski i Kresów wschod- 
nich są przedmiotem częstych poroznmień się 
pomiędzy wojewódzkiemi grupami parłamen- 
tamemi BBWR. a odnośnymi wydziałami mi- 
nisterstwa komunikacji. 

Jak się dowiadujemy, grupa parlamentarna 
województwa krakowskiego uzyskała ostatnio 
w ministerstwie komunike załatwienie palą- 
cego zagadnienia rozbudowy lokalnych linij 


poselska wujewództwa poleskiego uzyskała po- 
myślne widoki dla sprawy zmiany w rozkła« 
dach jazdy na terenie swego województwa. 

Zmiany te najprawdopodobniej wejdą w żys 
cie już przy jesiennym rozkładzie jazdy. Dla 
warunków komunikacyjnych zachodniej Ma- 
łopolski, zarówno jak i Polesia posiadają one 
pierwszorzędne znaczenie. 


— N 


Odpowiedź polska 
na dwie noty sowieckie. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 maja Odpowiedź rządu pol- 
skiego na dwie noty sowieckie w sprawie za- 


machu na radcę handlowego Z. S. S. R. Li- 


zarewa będzie doręczona rządowi sowieckiemu 
w połowie przyszłego tygodnia. 

Rząd polski. uwzględni w swej nocie wynik 
śledztwa w sprawie Wojciechowskiego, oraz 
fakt rozwiązania związku młodzieży rosyjskiej 
w Warszawie, 


P. Dewey interesuje sie 
podatkiem obrotowym. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 maja. Jak się dowiadujemy, w 
sferach gospedarczych krąży pogłoska, Jakoby 
doradca finansowy Banku Polskiego p. Dewey 
zainteresował się ostatnio sprawą podatku o- 
brotowego. P. Dewey w tych dniach konfe- 
rował będzie z p. min. Czechowiczem w tej 
sprawie. Chodzi tu jakoby o przystosowanie 
reformy podatku przemysłowego do wskazó- 
wek udzielonych w swoim czasie przez prof. 
Kemmerera, 


Dolepszenie w sianie zdrowia 


Stresemanna. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Berlin, 18 maja. W stanie zdrowia SLrese- 
manna nastąpiło polepszenie. Czynność nerek 
wzmogła się. Lekarze mają nadzieję, iż recy- 
dywa nie nastąpi. 


Kanada za amerykańskim patem 
prZEGIW WOJNIG. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Ottawa, 18 maja. Kanadyjski prezes mini- 
strów, King, oświadczył się za amerykańskim 


paktem przeciw wojnie, przedstawionym przez 
Kelloga. 


Krwawa walka komitadżiów 
z żandarmerją jugosłowiańską 
(Telegram własny „N. Reformy“). 


Belgrad, 18 maja, Władze żandarmerii ju- 
gosłowiańskiej olrzymały doniesienie, że w 
okolicy Ochridy przekrada sie przez granicę 
silna banda komiładźiów., Wysłano na miejsce 
liczne oddziały żandarmerji, aby powslnzy- 
mać pochód bandy. Od wczoraj wieczora to- 
czy się walka między żandarmami a komi- 
tadżi do chwili obecnej. Dotychczas doniesio- 
no o 5 zahitych i znacznej ilości rannych, Żan- 
darmerja wezwała posiłki z okolicy. Jak sty- 
chać wśród komitadzi zauważono kilku osob- 
uików we włoskich mundurach, 


Eks. karol w BeIisgji. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Bukareszt, 18 maja Ks. Karol rumuński, 
który przybył do Bolgji, przejechał przez Bru- 
kselę i udał się do zamku koła Dinant w Ar- 
denach, gdzie ma zamieszkać, 


aaa 
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Gen. Auffenberg w agonii. 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Wiedeń, 18 maja Generał piechoty Maury- 
cy Auffenberg-Komarow, b. minister wojny 
monanchji auslro-węgierskiej leży od wczoraj 
w agonii. Lekarze rokują pacjentowi najwyżej 
kilka godzim życia. Gen. Auffenberg zapadł 
przed..4..tygodaiami.na ciężką chorobę serca. © 
Liczy obecnie 76 lat. 


Rząd nankiński przyjął Warunki 
Japonii. 


Wiedeń, (PAT) Agencja Reutera donosi 
z Hong-Kong, że rząd nakiński przyjął posta» 
wione przez Japończyków ostre warumki doty- 
czące wypadków w Tsi-Nan-Fu, 


Miedzynarodowa liga 


przeciwników prohibicji. 

Wiedeń, (PAT) Rozpoczęły się tu obrady 9 
kongresu międzynarodwoej ligi przeciwników 
prohibicji, w którem biorą udział reprezentan- 
ci Danji, Niemiec, Anglji, Finlandj, Francji, 
Holandji, Włoch, Szwajcacj., Austrji Czecho- 
słowacji i Węgier. 


Francusko-austrjacka 
umowa handlowa. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Paryż, 18 maja. Podpisano tu umowę han- 
dłową między Francją i Austrją. 


Dział giełdowy. 


Kraków, 18 maja. 
AKCJE NIECO MOCNIEJ, DOLAR SŁABIEJ. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rymiku efelptów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania nastrój mocniejszy, przy nieco 
większem zainteresuwamiu, zwłaszcza dla pa- 
pierów ciężkich. Obroty naogół niewielkie. 
Kursa kształtowały się w przybliżeniu nastę- 
pująco: Bank Polski 164—165. Przemysłowy 
105, Tohan 135, Zieleniewski 154.90—156, 
Parowozy 45, Chybie 5.10-——5.20, Chodorów 
152—153, Lokomotywy 110. 

Na rynku walutowym nastrój nieco słab- 
szy dla gotówki dolarowa pod wpływem sil- 
niejszej podaży i malego zainteresowania. 
W Krakowie dolar got. 8.89%4—8.90, ązeki 
bank. 8.90—8.902, w Warszawie dolar 
8.88 3'4—8.89 1/4, czeki 8.89 3/4—8.90.80, we 
Lwowie dolar 8.89 114—8.89 3'4, czeki 8.90— 
8.90%, w Katowicach dolar 8.89 3/4—8.90 1/4, 
azeki 8.90—8.904. Bank Polski bez zmiany. 

Wiedeń, 18 maja. Rynek był spokojny, 
i rezerwowany. Ruch był niewielki i nieró- 
wmomierny. Polepszyły się AEG, Nafta i Sem- 
perit. Siersza Górnicza 8.9, Portland 60, Kar- 
paty 29, Galicja 70.255, Schodnica 121, Nafta 
29, Alpimy 43, Gal. Bam Hipoteczny 83, Famto 
6.9, Zieleniewski 15.5. 

Zurych, 13 maja. (PAT) Paryż 20.424, 
Lundyn 255.326/8, Nowy Jork  5.18.92%, 
Belgja 72.45, Włochy. 27.33%, Jliszpanja 87, 
Holamdja 209.45, Berlin 124.17, Wiedeń 73, 


Sztokholm 139.20, Oslo 189, Kopenhaga 
1329174, Praga 15.376, Warszawa 58.15, 


NOWA REFORMA . 
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Wieceikm uroczysiość 


vw purih dzřecãă ziemi hkrailtowskhiek. 


W dniach 26 i 27 b. m. 20 pulk piechoty zie- 
mi krakowskiej obchodzić będzie swoje święto 
pułkowe. Celem uświetnienia tej uroczysłości 
zawiązał się komitet obywatelski, który usta- 
lił następujący program obchodu tego święta. 
I tak w dniu 20 b. m. odbędzie się o godzi- 
nie 10 rano msza święta żałobna w kościele 
garnizonowym św. Piotra za poległych i zmar 
łych oficerów i szeregowych tego pułku. O 
godzinie 15 na dziedzińcu koszarowym odbe- 
dą się zawody sportowe. Godzina 18 capstrzyk 
orkiestry 20 p. p., a o godzinie 15.30 odbę- 
dzie się w teatrze pułkowym uroczysta aka- 


demja. Po akademji o godzinie 21 uroczysty 
apel wieczorny na boisku sportowem 20 p. p. 

W dniu 27 odbędzie się na rynku krakow- 
skim o godzinie 9.30 msza polowa, poczem 
nastąpi dofilada. O godzinie 12 szeregowi i 
oficerowie zasiądą w koszarach 20 p. p. do 
wspólnego obiadu. 
końcowe rozgrywki sporlowe i rozdanie nagród, 
poczem festyn dla żołnierzy, o godzinie 19 
uroczyste przedstawienie w Domu Żołnierza 
Polskiego. Uroczystość zakończy raut w kasy! 
nie oficerskiem tegoż pulku, który rozpocz- 
nie się o godzinie 22. 
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O prace i zarobek dla inwalidów. 


W dniu wczoraąszym przy szczelnie wypeł- 
nionej sali „Sokoła“ krakowskiego odbyło się 
doroczne walne zebranie członków powiato- 
weg koła inwalidów wojennych Rzeczypospo- 
litej. Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomo- 
Ści sprawozdania z czynności zarządu powia- 
towego koła za czas od dnia 1 stycznia do dnia 
31 prudma 1927 przemówił prezes koła dr. 
Prostak. który podkreślił, że ustawa inwalidz- 
ka zobowiązująca przedsiębiorców do zatrud- 
miania na każdych 50 osób jednego inwalidy 
mie jest należycie przestrzegana. W interesie 
ogólno-spolecznym winno leżeć daie możno- 
ści pracy i zarobku inwalidom, którzy kalec- 
twem mprzypieczętowali powinność wojskową, 

teraz w wielu wypadkach cierpią nędzę. 
Wobec idącej od wschodu zarazy bolszewickiej 
musi być społeczeństwo zahartłowane i odpor- 
ne na zgubne wpływy agiłatorów komuni- 
stycznych, którzy w pierwszej linji starają się 
złowić jednostki materialnie niezabezpieczone. 
Po przemówieniu dra Prostaka, które audyto- 
rjum przyjęło niemilknącemi oklaskami na- 
stąpila żywa dyskusja. Wszystkie pnzemówie- 
nia mowców były wołaniem o pomoc i życz- 
liwość w traktowaniu postulatów inwalidz- 
kich. 

Następnie dokonano wyboru do zarządu; 
prezesem wybrany zosłał ponownie dr. Stani- 
sław Prostak, dr, Feret, Widliński, Kamiński, 
Rula i Babraj. W końcu uchwalono szereg 
rezolucyj, które między innymi domagają się: 


Inwalidzi wojenni, wdowy i sieroty po in- 
walidach wojennych i pe poległych na wojnie, 
zebrani na Dorocznem Wałnem Zgromadzeniu 
Powiatowego Koła Zwiazku Inwalidów Wo- 
jennych R. P, w Krakowie, zaniepokojeni po- 
głoskami o zamierzonem jakoby zaniechaniu 
rewizji koncesji domagają się wykonania roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej w 
przedmiocie rewizji koncesji monopolowyca z 
dnia 27 grudnia 1924 roku. Oliary wojny z 
niecierpliwością oczekują, kiedy nareszcie pra. 
wa im przyznane zosłaną należycie wyko- 
nane. 

Inna rezolucja domaga się wyplaty: zale- 
głości rent, dodatku kwalifikacyjnego, pielę- 
gnacyjnego i dodatku dla ciężko poszkodowu 
nych. 8-my punkt rezolucji opiewa: Inwalidzi 
wojenni, wdowy i sieroty po imwalidach wo- 
jennych i po poległych na wojnie zaniepoko- 
jeni są coraz częstszem nadawaniem konce- 
sii monopolowych osobom nieuprzywilejowa= 
nym, proslestują przeciwko- systematycznemu 
pomijamiu krwawych ofiar wojny przy nada- 
waniu koncesji i domagają się jaknajbardziej 
stanowczo. żeby koncesje przydzielano tylko 
inwalidom. wdowom i sierotom po inwalidach 
i poległych, w myśl dekretu p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

W końcu zebrania wysłano szereg telepra- 
mów hołdowniczych, między innymi do Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i do marszałka Pił- 
sndskiego. 
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Niebezpieczne harce szoferów 
na alei Salwatora. 


W niedziele i święta dumy Krakowian uda- 
ją Się na przechadzkę w stronę Kopca Kościu- 
szki. Gromady spacerujących wypełniają pięk- 
ną aleję prowadzącą ze Salwatora do Kopca. 
Urok tej przechadzki podnosi przepiekny wprost 
widok, roztaczejący się z aleji na błonie i 
miasto. Natomiast spacer ten połączony jest 
również i z pewnem ryzykiem. Aleję tę bo- 
wiem wybrali za teren swych popisów szo- 
ferzy krakowscy, zwłaszcza w dni świątecz- 
ne — kiedy są w dobrym humorze w towarzy- 


stwie rozweselonvch kobiet — dają upust swej 
kawalerskiej fantazji. Jadą z błyskawiczną 
szybkością — mie zważając na bawiące się 
na aleji dzieci, które w popłochu rozbiegają 
się na wszystkie strony. Nie mówiąc już o 
kurzu, jaki powstaje — podobne harce zagra 
żają wprost życiu korzystających z wolnej 
chwili spacerujących. Należy dla dobra bez- 
pieczeństwa publicznego położyć nareszcie kres 
tego rodzaju wybrykom. 


Lilerzenie motorówki z autobusem tamwa: twym. 


Dziś w godzinach porannych w ulicy Grze- 
górzeckiej zdarzył się wypadek, który dzięki 
jakiemuś nadzwyczajnemu trafowi nie przy- 
bral katastrofalnych rozmiarów. Oto o godzi- 
mie 7.15 autobus tramwajowy napełniony ludź- 
mi, kursujący od głównej poczty do Dąbra, 
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Gdy ciemność zapada... 


No i zrobiło się nagle ciemno, tramwaje I kl- 
na stanęły, ludzie stracili orjentację, ten i ów 
szukał, czego nie zgubił, jednem słowem arab- 
skie awantury. Podobno niektórym ludziom 
zciemniło się w oczach dopiero, gdy się zro- 
biło jasno, n. p. pewien młodzieniec, który 
wybrał się do kina z mamą i córeczką, prze- 
konał się „rychło po niewczasie”, że zamiast 
córeczki — całował w ciemnościach mamę, 
która bojąc się o cnotę jedynaczki, nieznacz- 
mie zamieniła z córeczką miejsca. W innym 
wypadku jakiś jegomość w ciemnościach zdo- 
był się na odwapę wobec sąsiadki po lewicy 
mimo, że po prawicy siedziala jego małżonka 
i otrzymał takie ciosy w twarz do lewa i pra- 
wa, że elektryka okazała się zbyteczną, bo 
mu wszystkie świeczki w oczach stanęły. 

— „Jak ciemno to nieprzyjemno” — mówi 
sentencjonalnie na ulicy pewna dama do swe- 
go cavaliore servante 
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zderzył się w ulicy Grzegórzeckiej z przeje- 
żdżającym wozem motorowym. Zderzenie by- 
ło tak silne, że oba wozy okazały się nie- 
zdolne do użycia. Pasażerowie wyszli bez 


szwanku. 


= „O przeciwnie, panno Michasiu, bardzo 
przyjemno, bo się bronić daremno" — od- 
panl z galanterją dzielny młodzian 
Jednem słowem — jeszcze się taki nie uro- 
dził, coby drugiemu dogodził, a co dopiero na- 
sza elektrownia, która się przecież wcale nie 
rodziła. W każdym razie byłoby wskazane, 
aby rury nie pękały i woda nie wylewała się 
stamtąd, skąd się wylewać nie powinna. 
m-m. 


Wycieczka żeńskiej szkoły 
przemysłowej z Przemyśla 
w Krakowie. 


W Krakowie bawi wycieczką szkoły prze- 
mysłowej żeńskiej z Przemyśla. Wycieczka 
licząca około 128 uczenie przybyła do Kra- 
kowa celem zwiedzenia wystawy robót żeń- 
skiej szkoły przemysłowej. Wycicczką kieru- 
ja pp. Rombkówna, Kosobudzka, Krupińska, 
iLanżanka, Leljowska i Szalitowa. 


O godzinie 15 nastąpią | 


PIERWSZY GRZMOT dał się słyszeć wczoraj 
koło godziny 1 w południe w Krakowie. Przy 
ciepłym, slonecznym dniu, koło południa zaczęła 
zbliżać się ku miastu burza, poszła gdzieś 
stronami, a u nas skończyło si lko na kilka- 
krotnym przejściowym deszczu po poludniu. Nie- 
mniej jednak siłny grzmot, który w południe roz- 
legł się nagle, wywołał popłoch wsród licznych 
rodzin, które z dziećmi wyszły na spacer na Bło- 
nia i przekreślił niejedną projektowaną na popo. 
łudnie wycieczkę. Deszcz ponowił się zreszta pod 
wieczór i w nocy, dzisiaj zaś pada od wczesnego 
rana. Jest ciepło i parno, o godz. 9 rano bylo 10 G 
Starzy ludzie powiadają, że gdy się słyszy pierw- 
szy w roku grzmot, trzeba koniecznie postawić 
koziołka, co na pewno zabezpieczy przed bólem 
brzucha Jaki tu zachodzi związek przyczynowy, 
niewiadomo, w każdym razie najmłodsze gene- 
racje, bawiące się wczoraj w południe na trawmi- 


|kach za miastem, przewracały dokładnie koziołki 


po trawie, z czego, zgodnie z przepowiednią sta- 
rych ludzi, wnioskować należy z radością. że ge- 
neracje te będą zdrowe, przynaknniej co się ty- 
czy brzucha 

KU CZCI Ś. P. JÓZEFY JOTEYKO odbyła się 
wczoraj w auli Uniw. Jagiell. uroczysta Akademia. 
Na program złożyło się przemówienie prof. Hein- 
richa o działalności naukowej $. p. prof. Józefy 
Joteyko, oraz produkcje chóru akademickiego, któ- 
ry odśpiewał szereg pieśni żałobnych 

WYCIECZKA ŻEŃSKIEJ SZKOŁY PRZEMYSŁO- 
WEJ W PRZEMYŚLU W KRAKOWIE. W Krako- 
wie bawi wycieczka szkoły przemysłowej żeńskiej 
z Przemyśla. Wycieczka, licząca około 128 ucze- 
nie, pnzybyła do Krakowa celem zwiedzenia wy- 
stawy robót żeńskiej szkoly przemysłowe. Wy- 
cieczka kieruja pp Rombkowa i Kosobudzka. 

NA OTWARCIE POLSKIEJ BIBLIOTEKI W PA- 
RYŻU wyjeżdają dziś do Paryża prezes Polskiej 
Akademji Umiejętności dr. Rozwadowski i gen. se- 
kretarz Akademji, dr. Kutrzeba. Poświęcenie 
i otwarcie Bibljoteki nastąpi w niedzielę dnia 20 
b. m. Aktu poświęcenia dokoma ks. kard. Kakow- 
ski, który w tym czasie przybędzie do Paryża dla 
e arcybiskupa Paryża, ks. kardynala 

hois. 


UROCZYSTOŚĆ KU CZCI NOWODWORSKIEGO. | 


Gimnazjum im. Bartłomieja Nowodworskiego (da- 
wniej św. Anny) w Krakowie przygotowuje wielką 
uroczystość ku czci swego założyciela na dzień 
2 czerwca b. r. Na jej program złoża się: nabożeń- 
stwo poranne, po którem odbędzie slę uroczysta 
Wonferencja nauczycielska z udziałem wybitne sta- 
nowiska. w kraju zajmujących * byłych uczniów 
szkoly, wieczorem zaś uroczysta akademja w gma- 
chu gimmazjalnym z uwieńczeniem tablicy pamią- 
ikowe}, poświęconej czci Nowodworskiego. Zapro- 
szenia na wielkie święto najstarszej szkoły pol- 
skiej roześle w tych dniach dyrekcia gimnazjum 
wraz z gronem nauczycielskiem. 

KRAKÓW BEZ ŚWIATŁA ELEKTRYCZNEGO. 
Wczoraj koło godz. 8 wieczorem zgasło nagle 
w całym Krakowie światło elektryczne, przyczem 
rówufocześnie stanęły tramwaje. Powodem przer- 
wania prądu było pęknięcie rury dostarczającej 
wody do kotłów w głównym budynku elektrowni 
przy ul. Wawnzyńca. 

Personal techniczny elektrowmi przystąpił za- 
raz do wprowadzemia wody do kotłów, co trwało 
około godzinę. Stopniowo odzyskały światło mie- 
szkania prywatne, później lampy łukowe, a wresz- 
cie zostały uruchomione tramwaje. 

Nagłe przerwanie prądu wywołało zamieszanie 
w teatrze i w kinach, gdzie chwilowo powstało 
nawet zaniepokojenie. W kawiarniach i restaura- 
cjach poustawiamo świeczki, co publiczność przy- 
jęła z humorem. 

PRZEWOZY NA WIŚLE. Ze wzgledu na zwięk- 
szone potrzeby komunikacyjne Wielkiego Krako- 
wa, zaprojektował magistrat dwa przewozy lino- 
we przez Wisłę, a miamowicie jeden między uł. 
Paulińską a dzielnicą Dębniki, a drugi między 
ul. Dojazdową a ul. Szwedzką. Na urządzenie 
tych przewozów i ich eksploatację rozpisano licy- 
tację, której termin upływa w dniu 31 maja b. r- 
Oferty mają być skladane w magistracie, gdzie też 
można przeglądać plany i warunki (II pietro, 
drzwi Nr. 28). 

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z OBAWY PRZED 
POLICJĄ. W koszarach 6 p. saperów w Dąbiu 
natrafiono na włóczącą się po dziedzińcu kosza- 
rowym Ste[anję Minkiewicz. lat 22, która w mo- 
mencie, gdy się dowiedziała, że będzie oddana 
policji, wypiła większą ilość sublimatu. Zawezwa- 
ne Pogotowie ratunkowe odwiozło ią do szpitala. 

POD KOŁAMI MOTOCYKLU POCZTOWEGO. 
Dziś koło godz 9.30 wpadł pod nędzący moto- 
cykl pocztowy Nr. 5068 w ulicy Potockiego Izaak 
Wahl, pomocnik hamdlowv, doznając głębokiej 
rany na głowie, oraz ogólnego wstrząsu nerwo- 
wego. 

OSOBLIWE ODWIEDZINY. Do  mieszkamia 
Juli Dimek przy Aleji pod Kopcem. przyszła 
w odwiedziny niejaka Marja Frey, która korzysta- 
jac z chwilowej nieobecności właścicielki miesz- 
kamia, okradła ją z łańcuszka z medaljonikiem, 
oraz drobiazgów. 

=="—= 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU POL- 
SKICH ARTYSTÓW-PLASTYKÓW W KRAKOWIE 
(plac św. Ducha, Dom artystów.. Dnia 19 b. m. 
w sobotę o godz. 6 wieczorem, w razie braku 
kompletu o godz. 7, odbedzie się doroczne walne 
zgromadzenie członków Związku Arystów-plasty- 
ków z następującym porządkiem obrad: 1) Od- 
czytanie protokółu; 2) sprawozdanie z działalno- 
śri za rok ubiegły; 3) sprawozdanie skarbnika; 
4) sprawozdanie komitetu budowy „Domu“; 
5) wybory nowago zarządu; 6) wnioski i inter- 
pelacje. Wydział prosi o jak najliczmiejsze przy- 
bycie członków. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Walne zgromadzenie 
członków odbędzie się w Domiedziałek dnia 21 
b. m. o godz. 8 wieczorem w sali Klubu z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie 


Najładniejsze miejsce kąpielowe 
w Alpach EpanvyczzEsEsicka 


J Katar oskrzeli, astma, rozedma pluc, choroby organów oddechowych, serca, dziecięce, 
| kobiece i rekonwalescencja. Nowożytne środki lecznicze: Sale pnenmałyczne, imhalator- 

nie wszelkich systemów. Kąpiele solankowe (najsilniejsze solanki kontynentu). Fod- 
l górskie kąpiele borowinowe z wysokich miejsc podgórza. Spacery miejscowa do Dertla 
| (250 km dobrze utrzymanych dróg we wszystkich wzniesieniach). Wodolecznictwo (Źró- 
Mi dlo cesarza Karola). Kolej linowa na Predigstuhl (1613 m ponad poziomem morza). — 
| Czas kuracji w ciągu roku, główny sezon kąpielowy: kwiecień do końca października. 
| Orkiestra zakładowa, sportowe i towarzyskie zabawy. Stacja lotnicza. Dzienne utrzy- 
manie R. M. 650 wzwyż Prospektów i bliższych informacyj udziela 


Zakład kanieloww 


ZEGAREK 


TO SZCZYT PRECVZJ! 


WALNE ZGROMADZENIE 
Członków Tow. Strzeleckiego w Krakowie odbędzie 
się dnia 20-go maja b. r. (niedziela) o godzinie 
10 i pół przed południem, w sali Strzeleckiej, 
Lubicz 16. 

W razie aku kompletu, odbędzie się o godz. 
11-tej przed poludniem w tym samym dniu i lo- 
kalu, drugie Walne Zgromadzenie, ważne do po- 
wzięcia uchwał, bez względu na ilość obecnych 
Członków. 

Porządek dzienny obydwóch Zgromadzeń: Wy- 
bory Prezydjum, Członków Rady zawiadowczej 
oraz Komisji kontrolującej. 

Za Radę Zawiadowczą: 

Prezes: 
Schneider. 


HIPOLIT FAOMMER 


509g 
Dr. 


Przemysłowiec 
Członek Izby Handlowej t Przemysło- 
wej, Wiceprezes Naczelnej Rady zwląz- 


ków drzewnych w Polsce I t. d. 


lgo maja 
1928 r. po krótkich cierpieniach, w 56 
roku życia. 


zniarł w Worochcie dnia 


Pogrzeh odbędzie się w Krakowie 

w niedzielę, dnia 20 maja 1928 roku 

o godz. 12 w poł. z domu przecpogirze- 
bowego cmentarza izraoliekiego. 


Rodziną. 


zgromadzenia; 
Klubu za rok 


protokołu z ostatniego walnego 
2) sprawozdanie z dzialalności 
ubiegły; 3) sprawozdanie komisji kontrolującej 
i udzielenie absolutorjum wydziałowi, 4) wybór 
czterech członków wydziału; 5) wnioski i inte- 
pelacje. W razie braku kompletu, następne walne 
zgromadzenie odbędzie się tegosamego dnia o godz 
8.30 wieczorem. 

Z TOWARZYSTWA STRZELECKIEGO. Walne 
zgromadzenie Tow. Strzeleckiego (Bractwa kurko- 
wego) w Krakowie odbędzie się dnia 20 b. m. 
w niedzielę o godz. 10.20 przed poludniem w sali 
Strzeleckiej (Lubicz 16). W razie braku komple- 
tu, odbędzie się o godz. 11 przed południem 
w tymsamym dniu i lokalu drugie walne zgroma- 
dzenie, ważne do powzięcia uchwał, bez względu 
na ilość obecnych czlonków. Porządek dzienny 
obydwóch zgromadzeń: wybory prezydjum, człon- 
ków Rady zawiadowczej, oraz komisji kontrolu- 
jącej. Ze względu na ważność uchwał. Rada za- 
wadowcza prosi Szanownych Braci kurkowych 
o możliwie najliczniejsze przybycie. 

W PAŃSTWOWEJ SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ 
W KRAKOWIE (Aleja Mickiewicza 5) wakują trzy 
posady do przedmiotów chemiczno-technicznych 
i dwie do budowlanych (konstrukcje budowlane 
i projektowanie), które będą obsadzone od 1-go 
września b. t. Informacyj udziela dvrekcji szkoły. 

FESTYN DLA DZIECI I DOROSŁYCH polączo- 
ny z loferją fantową i różnemi milemi niespo- 
dziamkami odbędzie się w niedzielę dnia 20 b. m. 
o godz. 3 po połwdniu w ogrodzie hr. Pusłowskie- 
go przy ul. A. Potockiego 10. Zabawa ta będzie 
dla naszych milusińskich niezmiernie ciekawą. bo 
wśród wielu gier, odtańczony zostanie krakowiak 
przez najmłodsze Krakowianki. Wstęp dla dzieci 
25 groszy, dla doroslych 50 groszy. W razie nie- 
pogody, festyn odbędzie się w następną niedzielę 
dnia 27 maja. 


Wiadomości Z krajin. 


Akademia ku czci papieża 
Piusa IX. 


Z Warszawy donoszą: We czwartek od- 
była się w Warszawie akademija kn czci gpa- 
pieża Piusa IX, zorganizowaną z okazji 50 
rocznicy śmierci przez komitet główny akcji 
katolickiej m. Warszawy. Akademja odbyła 
się w sali rady miejskiej. Na uroczystość przy- 
byli nuncjusz papieski Marmaggi, ks. kardy- 
nał Kakowski, ks. arcybiskup Ropp, ks. bi- 
skup polowy Gall, oraz liczne duchowieństwo 
z księdzem rektorem uniwersytetu warszaw- 
skiego Szlagowskim na czule. Rząd repręzen- 
towali min. Dobrucki, min. Kwiatkowski, po- 
nadto przybyli posłowie anstrjacki, węgierski, 


A 


NOWA REFORMA 


Rozbi 


Brzymysowe przyłączenie do Tarnowa 6-ciu gmin. — Sprawa | 


idowa Wici 


budowy portu na Dunajcu. 


P Tarnów, 17 maja. 

* Pod przewodnictwem burm. Dr. Kryplew- 
skiego vdbylo się posiedzenie Rady miejskiej. 
Po licznych interpelacjach i po odebraniu ślu- 
bowania asesorskiego przez starostę Krupir- 
skiego od prof. Kazimierza Wojciechowskiego, 
przyszedł pod obrady wniosek magistratu przy» 
mnscwego przyłączenia do Tarnowa gmin: 
Chyszowa, Dąbrówki Iniułackiej, Świerczkowa, 
Klikcwej, Gumnisk i Rzędzina. Rzeczowy Tc- 
ferat wygłosił asesor Jakubowski. Po dłuższej 
dyskusji, wniosek mayistratu uchwalono 22 
głosami Przeciw 14. Wynik głosowania przy- 
jeto oklaskami i okrzykami: „Niech żyje Wiel- 
ki Tarnów", Sprawa przyłączenia sześciu gmin 
do Tarnowa. ma dla przyszłości naszego mia- 
sta niesłychanie doniosłe znaczenie. 

W dniach ostatnich komisja minislerjalna 
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Robót pubiicznych objeżdżała odcinki rzek 
Wisły i Dunajca, które należą do Zarządu Dróg 
Wodnych w Tarnowiec. W czasie objazdu, o- 
prócz spraw regulacyjnych i ustalenia robót 
na rok bieżący, nernszono projekt budowy por- 
tu przy ujściu Białej do Dunajca. Projekt ten 
związany jest ścisle z budową fabryki związ- 
ków azotowych pod Tarnowem. Sprawa bu- 
dowy portu pod względem gospodarczym ma 
doniosłe znaczenie dla naszego miasta; to też 
miarodajne niki powinny wszystko uczy- 
nić, by budcWwa doszła do skntku, W komisji 
wzięli udział dyr. dep. wodn. Min. Robót publ. 
inż. Prokopowicz, naczel. wydziału M, R P. 
inż. Zaczek, dyr. dyrekcji dróg wodn. w Kra- 
kowie inż. Późniak i naczelnik Zarządu dróg 
wodnych w Tarnowie inż. Vayhinger. 


Defraudacia 60.000 złotych. 


W realności przy ul. Mickiewicza we Lwo- 
wie istnieje instytucja handlowo-nrzemysłowa 
pod rma Ekonomiczny Związek Kółek Rolri: 
czych, której centrala znajduje się w Krako- 
wie. Obecmym kierownikiem działu lwowski:- 
go jest p. Rybak. Przed kilku miesiącami przy- 
był doń z W'edmia — jak donosi „Gazeta Po- 
ranna“ — spowinowacony z nim kuzyn Hea: 
ryk Horowitz, z zawodu kupiec i podróżujący 
agont, a przytem niedoszły lekarz, P. llorow tz 
przybył ze swoją małżonką i wkrótce wszedł w 
bliższy kontakt handlowy z p. Rybakiem. -— 
Kontakt ten polegał na tem, że p. Rybak po- 
czął mu zrazu w mniejszych, a następnie 
większych partjach, z magazynów instytucji, 
przez siebie kierowanej, wydawać towary nie 
jako w komisowa sprzedaż z tem, że zainka- 
sowana gotówka miała wpłynąć do kasy Zw. 
Kółek Rolniczych. 

Zrazu istotnie Horowitz prowadził interesy 
bardzo solidnie, towary będące własnością 
Związku rozsprzedawał we wszystkich mia- 
stach wschodniej Małopolski ku obopólnemu 
zadowoleniu. 


oraz przedstawiciele miasta z prezydentem inż. 
Słomińskim na czele, 
Akademię zagaił prezes komitetu akcji ka- 


Wreszcie znudziła mu się solidność i posta- 
nowił zrobić „skek', Oto z końcem kwietnia 
osobiście wybrał się na inkasso, a zainkaso- 
wawszy ponad E0.000 zl, wyjechał 3 maja 
| rzekomo za interesami do Warszawy i więcej 
już nie wrócił. P. Rybak z początku cierpliwie 
oczekiwał powrotu swego kuzynka, kiedy ten 
jednak po paru dniach nie dał o sobie żadnego 
znaku życja, wyjechał za nim w pościg autem, 
będącem własnością Horowitza, a gdy ten kil- 
kudniowy pościg nie odniósł skutku, przod- 
wczoraj zawiadomił o ucieczce i sprzeniewie- 
wzeniu policję. 

Horewitz posiadał paszport zagraniczny jako 
obywatel austrjacki. Również w taki sam 
paszport zaopał:zona była jego żona, która 
pnzoz kilka dni czekala na powrót swego ma- 
ża, ale nie mogąc się go doczekać, przed kilku 
dmiami wyjechała do Wiednia, gdzie mąż już 
na nią oczekiwał. Policja otrzymawszy te do- 
niesienia, wszczęła enrgiczne zabiego, celem 
ujęcia dełrandanta. Czy jednakowoż to się uda, 
jest bardzo wątpliwe. 


Prócz rannego inspektora więzienia nikt nie 
poniósł szwanku. 
Bunt byłby się zakończył masową ucieczką 


tolickiej p. Glinka, poczem orkiestra reprezen- | więźniów, gdyby nie czujność władz więzien- 


tacyjna odegrała hymn papieski. Następnie 
prof. uniw. warszawskiego p. Halęeki wygło- 
Bił referat p. t: „Pius IX a Polska" Po od- 
czycie odśpiewano szereg pieśni, poczem dn 
zgromadzonych przemówił msgr. Marmaggi, 
w gorących słowach dziękując za hołd zło- 
żony pnzez katolicką Warszawę cieniom pa- 
picżą Piusa IX. Uroczystość zakończona zo- 
slala odśpiewaniem „ave Mater“ i „Gaude 
Mater Polonia. 


Marsz. Piłsudski przewodni- 
czącym komiteiu konerowego 
„Dni Zdrowia 


Jak się dowiadujemy, marszałck Pilsudski 
przyjął przewodnictwo komitetu honorowego 
„Dni Zdrowia”, organizowanych przez Polski 
Związek Przeciwgruźliczy i przez Polski Zwią- 
zek Zwalczania Raka. „Dni Zdrowia“ odbędą 
się w czerwcu, lipcu i sierpniu r. b. w uzdro- 
wiskach: Busk, Ciechocinek, Krynica. Dru- 
skieniki, Truskawiec, Rabka, Gdynia i Otwock. 
W skład komitetu honorowego poza członka- 
mi rządu wchodzą również członkowie episko- 
palu. Prołektorat nad „Dniami Zdrowia” obję- 
ły panie: prezydentowa Mościcka i marszal- 
kowa Piłsudska. 


Uczczenie zasiug 
prof. dr. Józefy Joteyko. 


Na skutek zaproszenia kilku organizacyj od- 
było się w dniu 5 maja br. w sali Państwowe- 
go Instytutu Pedagogi Specjalnej w Warsza- 
wie pierwsze posiedzenie Komitetu uczczenia 
zasług prof. dr Józefa Joteyko, zmarłej dnia 24 
kwietnia 1928 r. Posiedzenie miało na celu 
porozumienie się co do sposobów uczczenia 
pamieci prof. dr J, Joteyko oraz zaznajomienia 
szerokich mas społecznych z jej zasługami na 
polu społecznem i naukowem. Postanowiono 
na jesieni roku bieżącego zorganizować uro- 
czystą akademię i przystąpić do zbierania ma- 
terjalu w celu wydania zbiorowej książki o jej 
życiu i pracach. Pozatem postanowiono zbie- 
rać fundusz na wydawanie w języku polskim 
wyboru dzieł Józefy Joteyko oraz ufundowania 
instytucji naukowej jej imiemia. 

Komitet mwraca się do wszystkich organiza- 
cyi i instytucyj, pragnących wziąć udział w 
pracach Komitetu, aby akces swój zgłaszały 
na piśmie do Prezydjum Komitetu (M. 'Grzego- 
nzewska, Plac Trzech Krzyży 4-6), Równocześ- 
nie Komitet apeluje do wszystkich organizacyj 
i ogółu społeczeństwa, aby dając wyraz zrozu- 
meinia zasług tej Wielkiej Uczomej i Wisi- 
kej Obywatelki, wpłacało na ten cel su- 
my na rachunek P. K. O. Nr. 17.899, 


Bunt wieźniów w Równem. 


Z Równa donoszą: Wczoraj w więzieniu 
rówieńskiem wybuchł ogólny bunt więźmów 
w liczbie 130. Więżniowie wyważyli drzwi cel 
wśród piekielnego hałasu, zdemolowaii cele. 
Zaalarmowany oddział wojska położył kres 
zajściu. 


nych, klóre zatrzymały cały oddział straży 
więziennej, 
Powodem buntu był fakt, iż więźniowie 
nie chcieli się dać przenosić z celi do celi. 
Szkody zdemolowanych cel są bardzo duże. 
——o080 


PREZYDENT RZFLTEJ udał się w ubiegłą śro- 
de do Spały na kilkudniowy pobyt. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI spedził dzień wczo- 
rajszy w Sulejówku, a klziś urzęduje w gen. in- 
spektoracie armii. 

DEKORACJA. Dnia 13 b. m. dokonał widewo- 
jewoda dr Duch dekoracji Złolym Krzyżem Za- 
sługi dr Edwarda Szayera, burmistrza miasta 
Starego Sacza. 

ŚWIĘTO FRZYSPOSOEIENIA WOJSKOWEGO. 
związku ze świętem przysposobienia wojsko- 
wego i wychowania fizycznego, które odbędzie 

się w Warszawie w niedzielę dnia 20 b. m. 
o godz. 9 rano w katedrze św. Jana. odprawi uro- 
czyste nabożeństwo ks. hiskup Bamdurski. Po na- 
bożeństwa. odbędzie się defilada oddziałów P. W. 
i W, F- oraz hufców szkolnych na Placu Saskim. 
Frzed defiladą przemówi do zgromadzonych od- 
działów ks. biskup Bandurski. 

NOWE STYPENDJA MIĘDZYNARODOWE DLA 
KOBIET. Zarząd Polskiego Stowarzyszenia Kobiet 
z wyższem wykszlalceniem zawiadamia o dwóch 
nowych stypendjach międzynarodowych: 1) Dy- 
rekcja londyńskiego Grosby Ilall ofiarowuje dwa 
stypendja w wysokości 50 funtów szterlingów 
każde, na sludja w roku akademickim 1928/29 
w Londynie dla członkini jakiegokolwiek stowa- 
rzyszenia narodowego. wchodzącego w skład Fe- 
deracji Międzynarodowej kobiet uniwersyteckich, 
2) Hiszpańskie Sowarzyszenie kobiet akademic- 
kich ofiarowuije dla tychże członkiń na rok aka- 
demicki 1928/29 stypemndjum w wysokości 4000 
pesetów na studja humanistyczne w Madrycie. 
Jednym z warunków jest tu dobra znajemość 
języka hiszpańskiego. Podania do dnia 10 czer- 
| wca i informacyj udziela sekretar*a Zarządu głó- 
wnego P. S. k. z. w. w, dr. H. Więckowska, 
Warszawa, ul. Klonowa 14. tel. 80-39. 

AFERA PORNOGRAFICZNA W ŁODZI Staro- 
stwo łódzkie od dłuższego już czasu zwróciło uwa- 
ge na ogłoszenia w w humorysłycznych pismach, 
polecających sprzedaż pocztówek  pormograficz- 
nych, przyczem zamiast adresu wysyłającego za- 
mówienie, podawana była jedynie skrytka poczto- 
wa w Warszawie. Po krótkiem dochodzeniu. sta- 
rostwo stwierdziło, że kolportażem tych poczłó- 
wek zajmuje się międzynarodowe towarzystwo 
i na terenie Łodzi akcja ta cieszyla się wielkiem 
powodzeniem, Wobec powyższego, starostwo zwTó- 
cilo się do komisarjafu rządu w Warszawie 
z prośbą o przeprowadzenie rewizii w wymienio- 
nej w ogłoszeniach skrytce pocztowej. W rezul- 
tacie skrytkę tę w „obecności władz otworzeno 
i znaleziono w niej większą ilość fotografij porno- 
graficznych i ustalono, że dostawcami tej truci- 
zny moralnej dla Łodzi byli niejaki Średnieki 
i Gazda, którzy pracowali w porozumieniu z fir- 
mami wiedeńskiemi. Stwierdzono również, że do- 
my handlowe, zajmujące się sprzedażą tych pocz- 
tówek, posiadaly oddziały w większych miastach 
Rzeczypospolitej Równocześnie  zdemaskowano 
szereg osób ze sfer towarzyskich, które pozowały 
do tych zdjęć. W sprawie tej dokonano już licz- 
nych aresztowań, przyczem okazało sie, że nie- 
którzy z aresztowanych nie są obywatelami pol- 
skimi, wobec czego zostaną oni wysiedleni z gra- 
nic państwa, 


w 


kiego Tarnowa, Lot powrońmy „En 


aaa” 


(Telegram tskrowy „N. Reformy"). 


Oslo, 18 maja. Z Kingsbay donoszą, że spra- 


wozdania od „Italii* brzmią bardzo pomyślnie ; 


i pozwalają przypuszczać, iż sterowiec dotarł 
do ceiu, a obecnie znajduje się już w drodze 
powrotnej do Szpitzbergu. Warunki almosle- 
ryczne są bardzo pomyślne, wysokie ciśnienie 
na biegunie nie tylko utrzymuje się, ale na- 
wet wzrasta jeszcze. 


ODZNACZENIE PROF. ROMERA. Towarzystwo 
geograficzne w Leningradzie mianowalo w dniu 
14 b. m. znanego geografa polskiego, prof. Ro- 
mera ze Lwowa. swoim członkiem koresponden- 
tem. 

DWA WIELKIE ZJAZDY WE LWOWIE. Zarząd 
m. Lwowa przedsięwziąl szereg przygotowań do 
zjezdnu  eucharystycznego, który odbędzie się 
w dniu 17 czerwca. Zapowiada się przyjazd okolo 
aOtysięcy osób i to przeważnie włościan. Projek- 
towana jest aekoracja ratusza i innych punktów 
miasta, budowa szeregu ustępów publicznych 
z umywałniami w pobliżu czterech kościołów, 
glzie odbywać się bedą adoracja i nabożeństwa, 
a to katedry, kościoła św. Elżbiety. św. Marcina 
i 00 Bemardynów, dalej oświetlenie miasta, 
otwarcie wodociągów i t. d. Koszty zjazdu będą 
wielkie. Największą trudność przedstawia przygo- 
iowanie kwaler dla palników, ale jest nadzieja 
uzyskania baraków woskowych, — Drugi wielki 
zjazd odbędzie się we Lwowie 7 lipca, t. j. zjazd 
hygjeniczny, w kłórym również miasto bienze ży- 
wy udział, 

SPROWADZENIE ZWŁOK Ś. P. EDM. LIBAŃ- 
SKIEGO PRZEZ OBYWATELSTWO LWOWSKIE, 
Z micjatywy zarządu Uniwersytetu  l.mdoweqo 
tworzy się we Lwowie komitet obywatelski dla 
sprowadzenia zwłok ś. p. Libańskiego Edmunda 
do Lwowa. Przewodnictwo (worzącego się komi- 
telu przyjaąl były długoletni prezes i założyciel 
Uniwersytetu Ludowego, red. Bronislaw Laskow- 
nicki. 

TRAGICZNY SKUTEK NIEOSTROŻNOŚCI GIM- 
NAZJALISTY. Dnia 15 b. m. wieczorem do miesz- 
kania znaneso we luwowie lekarza i profesora 
uniw., dra henekiego, w odwiedziny do jego sy- 
na przyszli dwaj koledzy, uczniowie 7 klasy gim- 
nazialnej: Skrowaczewsiki i Tadeusz Wilner, któ- 
ry przyniósł ze sobą rewolwer ojca, bedącego le- 
karzem wojskowym. Skrowaczewski począł w tak 
nieostrożny sposób manipulować bromią, że rewol- 
wer wypalił, przyczem kula urodzila naprzeciw 
stojącego Willnera w czoło. Przerażony mimowoł- 
nym czynem. usiłował Skrowaczewski popełnić 
samobójstwo. gdy zaś odebrano mu siłą broń, po- 
ranił się niebezpiecznie nożem. Willnera, prze- 
wiezionego do szpitala, poddano operacji, niestety, 
nieszczęśliwy zakończył onegdaj życie. 

LWOWSKI KSIĘGARZ PRZEMYCAŁ PIENIĄ- 
DZE W ESIĄZKACH. Onegdaj dcnieśliśmy o prze- 
prowadzenmmu rewizji w lwowskich antyvkwarniach 
dra Maksymiljana Bodeka przy ul. Batorego, 
przyczem zazmaczyliśmy, że rewizje fe pozostają 
w związku z wykryciem przez komisję do wałki 
z madużyciami wielkich nadużyć podatkowych. 
Chodzi tu rownież o wykrycie masowego prze- 
mythietwa piemędzy za granicę, uprawianezo 
przez dra M. Bodeka. Jak wiadomo. w swoim cza- 
sie za granicę wywieźć można było tylko pewną 
określoną sumę Procedura ta połączona była 
z pewnemi koszlami. wobec czego „Interesonci' 
starali się radzić sobie w inny sposób. Szczegó- 
lowa rewizja na granicy wyklnczała możliwość 
wywiezienia gotówki nawet wszytej w jakąś część 
garderoby. Dr. Bodek wpadł zatem na pomysł 
wysyłania baknotłów w książkach. Tego rodzaju 
otwarta przesylka, jedynie w opasce, nagmmiej mo- 
że wzbndzić podejrzenie, to też długi czas proce- 
der ten trwał z wybilną korzyścią dla dra Bodeka. 
Dopiero przypadek ujawnił oszustwo. Obecnie 
organa kontroli skarbowej dążą do ustalenia roz- 
miarów szkody, wyrządzonej przez dra Bodeka 
skarbowi państwa. 


Zmarli: 


— Ś p. Aleksander Zawadzki. Zmarł w War- 
szawie znakomity chorurg, doktór medvcny, Ś. p. 
Aleksander Zawadzki, w wieku lat 58. 

— W ubiegła sobotę zmarł w Zakopanem dr. 
Stanisław Czerski, członek-zalożyciel Klubu „Że- 
spolu Słu", profesor historji porównawczej i em- 
brjologji lwowskiej Akademji medycyny wete- 
rynaryjnej. 


Ziazd gazewników i wodociagowców 
polskich w Katowicach. 


Donoszą z Katowice: 

We czwanlek dnia 17 bm. rozpoczęły się w 
Katowicach obrady zjazdu inżynierów gazo- 
wych i wodociągowych z całej Polski. W sali 
Teatru Polskiego powitał zebranych prezes 
„Zwzeszenia gazowników i wodociągowców 
polskich" imż. Świerczewski z Warszawy. — 
Prelegenł zwrócił się z serdecznem powita- 
miem do przedstawicieli władz i przemysłu i 
zakończył mowę okrzykiem, wzniesionym na 
cześć Rzeczypospolitej i Ziemi śląskiej, Następ- 
mie wybrano prezydjum zjazdu i wysłano dv- 
pesze hołdownicze do Prezydenta państwa, 
Marszałka Piłsudskiego i ministra Kiwiatkow- 
skiego. 

Po odczytaniu depesz powitalnych naczelnik 
śląskiego urzędu wojewódzkiego inż. Zawadow- 
ski, zaznaczył w przemówieniu, że rząd obec- 
my przywiązuje welką wagę do rozwoju prze- 
mysłu wodociągowego i gazowego w Polsce. — 
Imieniem Sejmu śląskiego i ludności Śląska 
witał zjazd marszałek Wolny, podkreślając 
wytężoną pracę ludu śląskiego dla dobra Ma- 
cierzy, z którą na wieki jest związany. Z ko- 
lei imieniem m. Katowice i Związku miast pol- 
skich przemawiał wiceburmistrz Szkudiarz, 
podnosząc pracę polskich gazowników i wodo- 
ciągowców nad podniesieniem stanu zdrowot- 
nego naszych miast. 

Po szeregu przemówień powitalnych wygło- 
sił referat dr Samt, członek lzby hamdlowej i 
przemysłowej w Katowicach, wykazując cyiro- 


Oslo, 18 maja. Wedle relacji z Kingsbay; 
sterowiec „Malia“ krążył dłuższy czas nad 
krajem Mikołaja, nie dostrzegł jednak żadne- 
go innego lądu. Slerowiec rczpocząi podróż 
powrotną do Spitzbergu ponad Nowaja Zemla, 
nad którą krążył czas dłuższy. 


zz 
zac a 
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wo postęp przemysłu śląskiego w poszczególa 
nych galęziach od chwili przyłączenia G. Ślą- 
ska do państwa polskiego. 

Popołudniu nastąpiły sprawozdania 
zrzeszenia. 

Po udzieleniu absolutorjum zarządowi, ko- 
misji rewizyjnej, oraz administracji fachowego 
czasopisma „Gaz i woda'* „obrady dzisiejsze 
zamknięto. 

W piątek dalszy ciąg obrad, na których wy- 
gloszone zostaną referaty fachowe. 


władz 


Wiadomości ze świafa. 


„Damy i huzary“ Fredry 
w testrze polskim w Paryżu. 


W sobotę 19 b. m. — jak się dowiadujemy 
z nadesłanego nam afisza — odbędzie się 
w sali tealralnej „Societes Savantes“ na rue 
Danto, przedstawienie, zorganizowane przez 
Towarzystwo sceny połskiej w Paryżu, „Dam 
i „huzarów“ Fredry, z gościnnyun występem 
A. Piekarskiego z Krakowa w roli majora. 
Przedstawiemie to odbędzie się jako :edmo 
z szenegu stałych, choć nie systematycznych 
wystąpień teatru polskiego w Paryżu dla 
tych ezłomków licznej kolonji polskiej w Pa- 
ryżu, btórzy stęskniemi są za slowem pol- 
skiem, rowlegającem się ze sceny. Ma ono 
być przygotowane z wielką starannością, 
a artyści otrzymają nowe kostjumy według 
wzorów Teatru Polskiego w Warszawie, a ini- 
cjatonzy spodziewają się leznego naplywu To- 
daików. Inicjatywa tego przedstawienia dobrze 
świadczy o. ruchliwości naszej kolonqi pol- 


skiej. Siedziba ./Tew. miłośników sceny pal 
skiej w Paryżu” znajduje się na rue dAr- 
gout r2. 


ogo ; 

Z OKAZJI OTWARCIA WYSTAWY SZTUKI 
POLSKIEJ W RUDAPESZGIE poseł Michałowski, 
jak donosza z Budapeszlu, wydal onegdaj wieczo- 
rem w liołelu Ungaria przyjęcie. na którem obe- 
ceni byli członkowie korpusu dyplomatycznego, 
kilku członków gabinetu, pierwszy burmistrz 
miasta Budapesztu Ripka. przewodniczący Izby 
wyższej bar. Wlassies i wiele wybitnych osobisto- 
ści ze świala literałury i szwuki, oraz sfer towa- 
rzvskich, 

KARIERA OTTONA BRAUNA. Z Moskwy doma- 
szą: Niemiecki komunista, Otto Braun, który 
przed kilku tygodniami zbiegł z więzienia w Ber- 
linie, a przed tygodniem zjawił się w Moskwie, 
ohełmuje stanowisko sekretarza sekcji niemieckiej 
komitetu wykonawczego „Kominternu“, od jesieni 
zaś ma zajać stanowisko prezesa tejże sekcji. 

POGORSZENIE W STANIE ZDROWIA RYKO- 
WA. Z Moskwy donoszą: Stan zdrowia Rykowa 
znacznie sie nogorszył. Gorączka doszła do 39.2. 

ZE STATYSTYKI SANITARNEJ STANÓW ZJE- 
DNOCZONYCH. Ləkarze w Stanach Zjednoczo- 
nych zarabiają dziennie półtora miljona, ozvli 
okrągle pół miljarda dolarów rocznie. Koszt le- 
karzv na jednę godzinę wynosi na rok przecięt- 
nie vf dolarów. Dzienny koszt utrzymania ame- 
rykańskich szpitali wynosi 3.000.000 dolarów, 


a majatek szpitalny wart jest pięć miliardów. 
| | umiec 


pee ai I A S E 
Rozpoczęcie procesu inżynierów 
zagłębia Donieckiego. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 

Moskwa, 18 maja. Dziś rozpoczął się tu pro- 


ces przeciw inżynierom i sztygarom zagłębia 
Donieckiego. 


Niemieckim inżynierom 
grozi kara śmiierci. 


Z Moskwy donoszą: 

W tutejszych kołach dyplomatycznych przy- 
puszczają, że inżynierowie niemieccy, będą 
skazami na karę śmierc: i że po wyroku rząd 
moskiewski dołoży starań, ażeby wytarzować 
coś od Niemiec za ułaskawienie skazanych. 

+ —— 0 


f ma 
Katastrofa tramwajowa w Pradze 

(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Praga, 18 maja. Wczoraj wieczorem na no- 
wo założonym torze tramwajowym wykoleił 
sie wóz tramwajowy z dwoma doczepionymi 

wozami, 

Z podróżnych szczęśliwym zbiegiem okolicz 
ności tylko 7 osób odniosło rany. Wagony zo- 
stały uszkodzone, wszystkie szyby rozbiły się. 


Olimpijskie gry hosksyowe 
w Amsterdamie. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Amsterdam, 18 maja. Podczas olimpijskich 
zawodów hockeyowytch, rozegranych we wilo- 

rek zwyciężyły: 
Holandja—Francia 5:0. 
Danja—Szwarcarja 2:1, ! 
Jmdje—Austrja 6:0. 
Niemcy—Hiszpanja 0:1, 


NOWA REFORMA 
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TEATRY-KINA PNI 
KONCERTY IDILA] 


Dnia 18 maja 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
w pią.ek, po raz 11-ty „Simona“ Deval'a. W go- 
dzimach przedpołudniowych odbędzie się próba ge- 
neralna ze wznowienia „Księdza Marka“ pod kie- 
rurkiem reż, Sosnowskiego, który wykona rolę 


tytułową. 
"jE= 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Piątek: „Simona“. 
Sobota: „Ksiądz Marek” (premjera). 
Niedziela Po poludniu: „Malenstwo”, wieczo- 
rem „Ksiądz Marek“. 
—— | 


DR. RADWAN W KRAKOWIE. Jutro, t. J}. w so- 
botę 19 b. m., odbędzie się w Krakowie jedyny 
wieczór eksperymentalny dra Radwama, głośnego 
aulosugestjonera, którego występy cieszą się 
wszędzie radzwyczamem uznamiem tak publicz- 
mości, jak i prasy. Wieczór ten, ze względu na 
program, obejmujący same tylko sensacyjne do- 
świadczenia, jak rówmież ze względu na jego wy- 
komawcę, oraz niskie ceny biletów, ściągmie nie- 
wątpliwie liczną pulbiczność do Starego Teatru. 

EGON PETRI, znakomity pianista, ulubieniec 
naszej publiczności, po swoich olbrzymich sukce- 


sach w Rosji, Frameji i Niemczech, przybywa do | 


Krakowa. gdzie wystąpi tylko jeden raz, a to we 
środę 23 b. m. w Starym Teatrze. 


KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE", dawn. 
City“, ul. św. Gertrudy 28 (wejście od piant) tel. 823, 
Godz. przedstawienie. — W sobotę i niedzielę nopoł.: 
Viv-Eeklock. — Wstęp wolny. 


z Radjo. 


Program stacyj radjofonicznych: 
na sobotę, dnia 19 maja 1928. 


Kraków (566) Godz. 12: Transm. sygmałm czasu, hed 
mołu z Wieży Mamjackiej, kom. lot.-met., oraz kon- 
cert płyt gnamof.; godz. 15—15 %: Transm. kom. met, 
z Filharmonji Warsz.; godz. 2 05: Komunikaty PAT-a. 
i gosp.; godz. 16—]6.25: Transm. pieśni majowych 
m Wieży Murjackiej; godz. 16.40-17.05; Odczyt p. t: 
„Jak należy oglądać zabytki romańskiej ł gotyckiej 
architektnry w Krakowie“ wygl. Dr. F. Kopera, 
prot. U. J.; godz 17.20—17.45: Tmamem. odczytu %7 
Warszawy; godz. 17.45-—18,55: Amdycja dla naimłod. 
szych: „Świerszcz za kominem“ Karola Dickensa, 
w wykonaniu artystyów Teatru Miejskiego; godz. 
10.05—19.15: Tmamsm. komunikatu rolniczego; godz 
19.13-19.35: Rozmaitości; godz. 19.35—20: Odezyt p. t.: 
„Pizegląd polityki zagramiemej uhiegłego tygodnia', 
wygl Dr J. Reguła, wicesekr. U. J.; godz. 2020.30: 
Transm. hejnału z Wieży Marjackiej, komunikaty; 
godz, 2030: Transm. z Warszawy; godz, 22.30-23.50: 
Transm. muzyki tam. 


Warszawa (1111) Godz 12—18: Sygnał czaan, hejnał 
e Wieży Marjackiej w Kmakowie, komunikat lotni- 
©-met. oraz koncert z płyt gramof.; godz. 15—15.20: 
Kom. met., gosp; godz. 16—16.25: Odczyt p. t: „O re- 
formie szkolnictwa powszechnego w Wiadnin*, wygl. 
mrof. Stam. Baziński; godz. 16 25—16.40: Nadprogram, 
tomunikaty; godz. 16.40—17.06: śdczyłt p. t.: „Opieka 
wpołeczna nad dzieckiem“ wygl. p. E Manteuffel; 
godz. 17.06—17.20: Przerwa; godz. 17.20—17.45; Odczyt 
m. t: „„Pdeśniarz i gęślarz podhalański — Sabala“ — 
wyg? dr. F. Pajerski; godz. 17.45—18.55: Program 
dla dzleci | młodzieży, Transmiaja z Krakowa; godz. 
19.06—19.15: Komunikat rolniczy; godz. 19.15—19.80: 
Rozmaitości: godz. 19.35—0: „Radjokronika* — wygl. 
dr. M Stępowski. Po odczycie komunikat Tow. Za- 
chęty do hodowli koni w Polsce; godz. 2020.80: 
Przerwa; godz, 20.30: „Dzwony Kornewilskie”, ope- 
retka w 3-ch aktach Roberta Planqnette'a. Wyko- 
mawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. W. Elszyka. Z Do: 
browlgka-Pawłowaka, M. Makowiecka, A. Wasiel 1 
inni; godz. 2—%0,6: Sygnał cząsu, kom, lotniczo- 
met.; godz %2.0%—22,20: Komunikat PAT; godz. 2.20— 
22.30: Kamnnikaty: policyjny, sportowy oraz nad. 
program; godz. 22,00—28.30: Transmisja muzyki tam. 


Poznań (344.5) Godz. 13—14: Sygmał czasu. Muzyka 
gramoi.; godz 14—14.15: Notowania giełdy pien. i 
phożowo-towarowej; godz. 14.15—14.30: Komunikaty 
(PAT-a; godz. 17.05—17.20: Gawęda harcerska; godz. 
17.20—17.45: Odczyt (Tramsmieja z Warszawy); godz 
17.45—18.556: Program dla dzieci i młodzieży (Tranea- 
misja z Krakowa); godz. 18.55—19.15: Nadprogram 
wygl. p. J. Warnecki, art Teatru P.; godz, 19.15— 
19.35; 64 ta lekcja jęcyka frame. (kura elem. wykł. p. 
Omer Neveux); godz. 19.35—20: Odczyt p t. „Edgar 
Allan Poe" wygł. p. M. Lipkowska; godz. 0—20.0: 
Komunikaty gospodarcze: godz. 20.30—%: „Dzwony 
[Kornewilskie", operetka w 8 ch aktach Roberta Plan- 
quette'a (Trmmsmisja z Warscawy): godez. 22—2,%0: 
Sygnał czasn, kom. meteor. I PAT-a; godz. 22.20— 
22.50; Nadprogram, wygł. p. J. Warmecki, art. Tea- 
tru P; godz. 22.%0—24: Muzyka taneczna z winiarni 
„Carlton“; godz. 242: IX koncert nocny firmy „Phi- 
lips“. 

Katowice (422) Godz. 16—16.0: Transmisia pieśni 
majowych z Wieży Marjackiej w Krakowie; godz. 
16.20—16.40: Komunikaty Polsk. Zw  Zrzesz. Gosp. 
Woj. ŚL; godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t: „O zwycza.- 
jach ludowych na Śląsku" — wygl. p E. Imiela; 
godz. 17.05—17.20: Komunikaty Wojewódzkiej Ko- 
misji Turystycznej; godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t. 
„Pieśniarz i gęślarz podhalański — Sabała. — wygł 
dr. Fr. Pajeraki; godz. 17.45—18.56: Audycja dla dzio- 
ci | młodzieży z Krakowa; goz. 18.55—19.15: Skwynka 
pocztowa Radiostacji Katowiekiej dla dzieci; godz. 
19 15—19.35: Rozmaitości; godz. 19.35—%0: Odczyt p. t. 
„Od cyganerji do kultu ideałów. Z dziejów teatru 
w Polsce" — wygł. p. Michał Orlicz, kier. literacki 
tentru „Rednta'; godz. 20—20.25: Odczyt z cyklu: 
„Skarbowość państwowa — wygl. Dr. Michał Bie 
lak, naczelnik Wydziału Skarbowego Woj. Śl., godz 


2030-22: Transmisja z Warszawy. Operetka w 8 ak-, 


tach R Planquette'a „Dzwony Kornewilskie"*; podz. 
9.22,30: Sygnał czasn oraz komunikaty lotn. meteor. 
i PAT; godz. 2230—23.80: Transmisja muzyki ta. 
necznej. 


Wilno (435) Godz. 16—16.15: Chwilka litewska; godz. 
16.15—16.00: Komnnikat Zw. Kółek i Org. Rolniczych 
ziemi Wileńskiej; gdoz. 1630-1655: „Jak się bu- 
dowała potęga kolonialna Ang'il?", prof. U. S. B. dr. 
Bronisław Rydzewski; godz. 16.55—17.15: Odczyt 2 
dmiału „Rolnictwo“ organiz. prze: Tow Rolnicze; 
godz. 17.%0--17.45: Transmisja odezytn z Warszawy; 
godz. 17.50—18.15: „Kącik dla pań“ wygłosi Pla 
Bunclerowa: godz. 1815—19. Audycja dla dzieci: Le. 
zendy o Matce Boskiej, Wykonawry: art. Reduty 
Halina Hohendlingerówna 1 chór szkoły powszech 
mej Nr 2; godz. 1919.25: Gazetka radiowa: godz. 
19.25-19.30: Sygnał ossu i rozmaitości; godz. 1%.35— 


20: Transnisja „Radjokroniki* z Warszawy; godz. 
20.30—2%: Transmisii operetki z Warszawy; godz, 
22.05: Komunikaty PAT-a; mody, 72.30-23.30: Trans 


misja mnzyki tanecznej z Warszawy, 


Kiuiiura i sztuka. 


KONKURS NA WZÓR DYPLOMU DLA CZŁON- 
KOW HONOROWYCH LIGI L. O. P. P. Zarząd 
glówny L. O. P, P. ogłasza konkurs na wzór dyplo- 
mu zasługi dla członków honorowych Ligi. Wa- 
runki konkursu są następujące: W komkursie mo- 
gą brać udział tylko polscy artyści. Papier, na 
którym dyplom zostanie reprodukowany, będzie 
czerpany, mirkowski. z brzegami  strzępionemi. 
Format papieru 48/3178 cm, Technika reprodukcji: 
druk kreskowy, z kliszy cynkowej, Ilość kolorów 
dowolna, nie więcej jedmak, jak 3 kolory, z ewen- 
tualnem uwzęlędnieniem złotego. Kompozycja 
swobodna. Teksi wedle załączonego wzoru, przy- 
czem zauważa się, że wiersze, w których wwpi- 
sane będą nazwiska członków honorowych i da- 
ty. muszą być wolne od druku. Pieczęć będzie 
sucha, plastyczna; długość jej średmicy 5 cim. 
Miejsce jej umieszczenia należy uwzględnić 
w kompozycji. Zarząd główny Ligi przeznacza na 
nagrody 1.500 zł., z których pierwsza wynosić 
będzie 1000 zł, druga zaś 500 zł., przyczem Liga 
zastrzega sobie możność zakupienia nienagrodzo- 
nych projekiów po 25 zł. za pracę. Termin nad- 
syłamia prac komkursowych upływa z dniem 11 
czerwca b. r, przyczem dla projektów, nadsyła- 
nych pocztą, dowodem zachowania terminu będzie 
dała stempla pocztowego. Prace winmy być nad- 
sylane do biura Zarządu głównego L. O. P. P. 
w Warszawie, ul. Dluga 50, II piętro, w zaklejos 
nem opakowamiu, w tekach, nie w rulonach, z na 
pisem: „Komkure na dyplom dla członków homoro- 
wych L. O. P. P.“ i opatrzone godłem wraz 
z zapieczęłowamą oddzielną kopertą, opatrzoną 
także na zewnątrz godłem i mieszczącą wewnątrz 
pod pieczęcią imię i nazwisko, oraz dokładmy 
adres autora. Projekty niemagrodzome i niezaku- 
pione pozostają własnością autorów i można bę- 
dzie je odebrać w biurze Zarządu głównego L, O. 
P. P. najpóźniej do 1 lipca r. b. Sąd konkursowy 
stanowić będą pp.: prof. Stanislaw Noakowsiki, 
prof. Edmund Bawilomiejczyk, prof. Zygmunt Ka- 
miński, prof. Tadeusz Pruszkowski, prof. Włady- 
slaw Skoczylas. oraz 2 ramienia Tigi, jej prezes 
Zarządu główmego, prof. Am. Ponikowski. 

Tekst dyplomu: Zasłudze cześć! Liga Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej Obywateli Przedu- 
jących Czynem Ofiarmym na wzór do naślado- 
wania, stawiąc, .. W uznamiu jego zasług oko- 
ło ... Uchwałą Ogólmego Zgromadzemia w dniu... 
jednomyślnie powziętą, mianowała swoim Qzłon- 
kiem Ionorowum, co Zarząd Główny Dyplomem 
Nimiejszym stwierdza uroczyście. Warszawa, 
dmia.. Selkrelarz Prezes. (Stempel suchy). 

WYNIK KONKURSU NA POPIERSIA WYBIT- 
NYCH POLAKÓW. We wiorek 15 b. m. odbyło 
się w Towarzystwie „Zacholy” posiedzenie jury 
konkursu na popiersia wywvinych Polaków, ogło 
szomego przez Tow. Rzeźba. W jury wzięli udział: 
Zygmuni Otto, Wladyslaw Gruberski, Stanisław 
Jackowski, Zygmunt Badowski, Michał Boruciński, 
Władysław Woydymo z dep. kult. i sztuki, Lucjan 
Gronowski i dr. Lauterbach, pełmiący obowiązki 
dyrektora zbiorów pańslwowych. Na przewodni- 
czącego jury wybrano Zygmunta Olto, na sekne- 
tarza dra Lauierbacha. Pierwszą nagrodę przy- 
znamo jednomyślnie Aleksadrowi Żurawskiemu za 
popiersie Józefa Sowińskiego (Nr. 14). Drugą na- 
grodę, Tademszowi  Szadebercowi ga popiersie 
Momtwilła Mirowskiego (21). Trzecią nagrodę — 
Bazylemu Szadebergowi za popiersie Wyspiańskie- 
go (10). Trzy nagrody ezwarle otrzymali: Eusta- 
chy Flerk za popiersie Kilińskiego (20), Adam 
Siemaszko ra popiersie Kilińskiego (16) i Kazi- 
mienz Pielkiewicz za popiersie ks. Druckiego- 
Lubeckiego (3), Ogółem nadesłano na konkurs 24 
prace, które są obecnie wystawione w jedmej 
z sal Tow. Zachęty. 


prześląd czasopism. 


— Nr. 20 „Wiadomości Literackich" nnzynosi 
amtykuł Krzywiekiej o Preuście, wspomnienie o de 
Curelu, obficie ilustrowaną korespomdencję o tea- 
trach berlińskich i momachijskich, całą stronę 
poświeconą wsjpommieniom o wielkiej polemice 
o „Wiosnę” Tuwima przed dziesięciu laty, rezem- 
zje z książek, artykuł polemiczny Kaszielanowi- 
oza w obronie poezji Zegadłowicza  arlykuł 
o Bouleronie, kronikę amglo-amrarykańską o Mel- 
cenze, przemówienie Tuwima z okazji wręczemia 
mu nagrody m. Łodzi, dział .Polską zagramieą”, 
anegdoty, warunki nowego plebiscytu „Wiadomo- 
ści”, „Dwanaście najsympatyczniejszych postaci 
hteratury polskiej" i konkursu na amtykuł kry- 
tvezny z nagrodą 600 zl, zapowiedź nowej an- 
kiety „Jak powstal mój pierwszy utwór literq- 
cki?“ Numer liczy 6 stron. 

— „Tęcza'. Ukazał się mumer 19-ty „Tęczy” 
z bardzo ciekawym i urozmaiconym marterjałem 
literackim i ilustracyjnym. Specjalną uwagę zwra- 
cają na siebie artykuły: Przemiany spoleczne ks. 
prot. Szymańskiego, Przyjęcie „Pama Tadeusza" 
w Wielkopolsce — prof. Pigonia, oraz Rocznica 
Rabelais'go przez Ysa. 150-tą rocznicę wystawie- 
mia pierwszej opery polskiej omawia Hemryk 
Ovieński; o dzisiejszym kryzysie teatralnym mówi 
dr. ŚL Kolbuszewski, W dziale artykułów ilustro- 
wanych znachodzimy: Przydrożne rzeżby ludowe 
z licznemi ilustracjami, oraz opis rzeźb z klaszto- 
ru chińskiago Wam-szutse. Poza bardzo bogatemi 
działami Świat wczoraj, dziś. jutro, Wśród ksią- 
żek. Z wystaw, Ze seemy i Kroniki, spotykamy, 
jako niezwykle ciekawą atrakcję, wklejkę faksimi- 
lorą „Nędzy uszezęśliwionej”, przepisanej przez 
emryka Opieńskiago, oraz część libretta tejże 
opery. Dział Powieść i Nowela reprezentują Stra- 
chy porębiańskie E. Z, Odloty  Szpołańskiego, 
W kwielniową noc Morcinka i Sokół Pustyni 
Ossendowskiego. Bogate rozrywki umysłowe zamy- 
kają tem nader obfily zeszyłl. 

— „Mój Przyjaciel”. Ukazał się Nr. 5-ty (maj 
1928 r.) miesięcznika ilustrowamego „Mój Przyja- 
ciel". „W górach Hindukusz" Na marginesie od- 
wiedzin króla Amamtllaha w Polsce. Afganistan, 
jego przeszłość i teraźniejszość. „Wyrok Alaha“. 
Legenda wschodnia o życiu groźnego rozbńjnika 
tureckiego. . Mongolska Pompeja“. Doniosłe odkry- 
cie archeo'oziczne. Marbwe miasto. Gigantyczny 
wodospad. Nowa mapa pustyni Gobi. „Tygrys“, 
opowieść myśliwska o polowaniu na tygrysa i jego 
sobowlóra. „Szachy“. Zadania, Partja z csta'niego 
turnieju w Berlinie: Nimcowicz-Roch. „Kącik dla 
dzieci”, Straszliwa hislorja, czyli przygoda nie- 
rozważnej Janki. „Z pism i książek“. Recenzne 
najnowszych wydawnietw. „Skrzynka pocztowa”. 
Odpowiedzi redakcji. „Podwodny Korsarz“, Doda- 


tek powieściowy Nr. 1. „Sen Zwycięzcy” Doda- 
tek powieściowy Nr, 2. Numer zdobia liczne: ilu- 
strace. r ę 

WYNIK KONKURSU NA PROJEKTY 


jekt budowy szkoly- technicznej w Kłowicach na- 
deslame -pięć prac. 
£ pierwszą nagrodę 
SZKOŁY |i 


Sad konkursowy przyznał 
inż. "Jadwidze ` Dobrzyńskiej 
inż. Zygmuntawi Łobodzie z Warszawy, drugą 


TECHNICZNEJ W KATOWICACH, Na ogłoszony | nagrodę inż. K. Tchórzowskiemu i inż. €ihmie- 
przez śląski Urzad wojewódzki konkurs na pro- |lewskiemu w, Katowicach. 


Bział sśospodarczy 
Tegoroczny sezon budowlany. 


Jakikolwiek defrmtywnego załatwienia pro- | proc. 


tówmocześnie towamzyszył temu 


blemu budowlanego i usunięcia ostrego kry- | wzrost przewozu małerjałów budowlanych za- 


zysu mieszkaniowego mie możemy oczekiwać 
ani w raku bieżącym, ani w najbliższych na: 
welt latach, 'a dotychczas mie pówzręto i nie 
zatwierdzono oficjalnie żadnego zasadniczego 
planu, według którego problemy te miałyby 
być w pnzyszłości rozwiązywane, to jedmak 
jaż tegoroczny sezon budowlany niewątpliwie 
będzie bardziej od poprzednich ożywiony i wi- 
nien przynieść pewną ulgę dla ciągłe do 
tychczas wzrastającego głodu mieszkaniowe 
go. Sprawa ta rówmież interesuje wysoce Sze- 
reg dziedzin wytwórczości, których 
związany jest ścśłe z mniej lub więcej inten- 
sywmym ruchem budowlanym, jak w szczegól- 
ności przemysł metalowy, ceramiczny, cemen- 
towy. 

Poprawy w tej mierze spodziewać się może” 
my głównie dzięki zainteresowaniu jakie oka- 
zują elery miarodajne dla tego problemałtu i 
dzięki istotnie coraz  wydałniejszej pomocy 
kredytowej ze strony Banku Gosp. Kraj. Prze- 
łom tutaj stanowi drugie półrocze ub. r., kie- 
dy akcja kredytowa Banku Gosp.. Kraj. umożli- 
wila prwoli realizację prywalnym przedstę- 
biorcom planów budowianych, a związkom ko- 
munalnym i państwu pozwoliła na urzeczy- 
wistnienie budżetów inwestycyjnych, 

I tak w ciągu dnugiego półrocza ub. r. sumy 
przefrydowame doszły do około 400 ml. zł z 
tego Bamk Gosp. Kraj. wypłacił na budownie- 
iwo mieszkaniowe 81 mil. zł. O wzroście ru- 
chu budowilamego jakiego oczekiwać należy w 
ciagu rb., świadczy okoliczność, że na rachu: 
nek budowli prowadzonych w bieżącym sezo- 
nie, Bank przyznał już 106 mil, zł, Równocześ- 
nie z rozwojem budownictwa prywatnego 
idzie rozwój budownictwa publicznego, komu- 
nalmego i państwowego, również dzięki pomo- 
cy finansowej ze strony Banku Gosp. Kral. 
budownictwo komunalne idzie głównie w kie- 
runku wmoszenia budynków użyteczności pu- 
bliczmej, jak szkół, mieszkań dla bezdomnych, 
niezamożnych itp. 

W ostatnich latach zaczyna w mehu bu- 
dowłanym następować powrót do warumków 
normalnych, a mianowicie budownietwo pry- 
watne bierze stale górę mad puhlicznem — 
rówmocześnie zaś rozwija się ono w kierunku 
wznoszenia budowli "większych, "wieiopiętro- 
wych, o większej ilości mieszkań. I tak gdy w 
r. 1926 wykończono 1605 budowli — w czem 
domów mieszkalnych 711 z 5068 pokojami, to 
w r. 1927 wykończono tylko 1455 domów — 
jednak w tem było 757 domów mieszkalnych 
o 6656 pokojach. 

O istotnem ożywiemiu budownictwa w sto- 
sumku do okresu lat 1925—1926 świadczy fakt, 
że ilość przepracowanych przez robotników 
godzin wzrosła w r. 1927 w stosunku do wspo- 
mnianego poprzedniego okresu o blisko 60 


rozwój: 


trudnionych w przemyśle budowlanym itd. 

Przemysł materjałów budowlanych był nar 
ogól , nieprzygotowany do tego wzrostu ruchu 
budowlanego, co pociągnęło za sobą niekas 
rzysłne skutki dla budownictwa, a mianowi= 
cie wzrost cen materjałów budowlanych i płac 
robotniczych, W samej Warszawie np. cegła 
podrożała od 18 do 64 proc., a robocizna o 
25 proc. Wskutek czego rówmież ogólne koszty 
wzrosły poważnie. 

W budownietwie komumalnem ma pierwszy 
plan wysuwają się Warszawa i Poznań, która 
to oba miasta uzyskały pożyczki uwestyeyj< 
ne. W samej Warszawie przewidziane jest na 
wydatki budowlane 25 mil. zł., z czego 8 mil. 
zł, pnzeznaczone jest na buduwę cegielni miej- 
skiej i remont istniejących doków, reszta zaś 
na budowe domów mieszkalnych. Budżet in- 
wosłycyjny Poznania zamyka się sumą 80 
mal. gl, w czem 16 mil. przeznaczonych na 
budowe domów mieszkalmyich. 

Wreszcie pownźmego wzmożenia ruchu bu- 
dowlanego oczekiwać mależy ma Górnym Ślą- 
sku. Tutaj rozpoczęta ma być na wielką skalę 
akcja budowy domów robotniczych. 

Równocześnie z tem poważnemu wzrostowi 
ulegnie akcja kredytowa Bamiku Gosp. Kraj. z 
funduszów własnych oraz z dalszych dotacyj 
skarbowych. Ogółem można przewidywać, że 
w nadchodzącym sezonie zosłanie przebnudo- 
wane około 450 do 500 mii. zł, suma niewąt« 
pliwie na nasze stosunki imponująca, 

Wydaje się, że obawy czy przemysł małe 
rjalów budowlamych będzie mógł temu zada- 
niu sprostać, są przesadzone. Szczegółowe ba- 
danta wskazują, że niema podstaw do obawy, 
o brak sił fachowych i materiałów budowlas 
nych szczególnie cegły, o czem się tak wiele 
mówi. Zdolność prodnkcyjna istniejących ce" 
pielni bowiem wynosi przeszło miljard sztuk 
cegły, co przy obecnej cenie tego artykułu wy- 
magałoby wydatkowania na budowle około 
800 mill. zł., co jest więc nieprawdopodobne. 

W przyszłości wobec niewątpliwie dalszej 
normalnej tendencji c» wzrastania ruchu bu- 
dowlamego — wskazanem jest dążyć do wys 
pracowam'a planu budowlanego, któryby u- 
możliwił uniknięcie gwałtownych zmian koma 
junktury budowlanej. Przykre doświadczenie 
ostatnich czasów powinno być nam na pnzy- 
szłość przestrogą. Przez planowe rozłożenia 
ruchu budowlanego uda się uniknąć sztuczne- 
go wzrostu zapotrzehowania w pewnych mie« 
siącach, główmie z końcem sezomu budowla- 
nego i szłucznego a krółkotrwaiego drożenia 
malerjałów budowlanych. Oczywiście. że akcja 
taka opierać się musi o równolegle prowadzoną 
planową akcję kredytową ze strony Banku 
Gosp. Kraj. 


———O0— 


„Kronika ekonomiczna. 


PŁATNOŚCI PODATKOWE. Podaje się do wia- 
domości płalników podatku przemyslowego od o- 
brolu, że ministerstwo skarbu zezwoliło na ui- 
szczenie różnicy, pomiędzy kwotą wymierzonego 
podatku ud obrotu za rok 1927 a usławowemi za» 
liezkami, przypisanem: na tenże rok, w dwóch 
różnych ratach płatnych do dnia 20 maja r, b. 
i 15 czerwca r, b., bez doliczania ustawowych kar 
za zwlokę i odsetków za odroczenie. 

Również został odroczony termin płatności za- 
liczek na podatek przemysłowy od obrotu za I 
i II kwartał 1928 roku, a mianowicie: zaliczka za 
I kwantał winna być uiszezoma do dnia 15 lipca 
1928 r. włącznie, za lI za$ kwartał do dn. 15 sierp" 
nia r. b, wlącznie. 

Do terminów tych nie będmie miał zastosowa- 
nia 14-dniowy termin ulgowy, przewidziany w 
art. 2 ustawy z dn. 31 lipca 1924 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 73, poz. 721). 

Niedotnzymanie któregokolwiek z wyżej oznaczo 
nych terminów, pociąga za sobą pozbawienie plat- 
nika ulg, a nadto spowoduje natychmiastowe przy- 
musowe pobranie zalegających kwot wraz z ka- 
rami za zwłokę, licząc od ustawowych terminów 
ich płatności wroz z ewenlualnemi kosztami egze- 
kucyjnemi. 

W interesie zalem samych płatników leży, aby 
należności, o których była mowa, były uiszczone 
pred ubiegiem wy naczonvch terminów, 

KREDYTY N*YUCOTERMFNOWE W BANKU 
GOSP, KRAJOWEGO W KWIETNIU. W pnzecią- 
gu miesiaca kwietnia Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego udzielil pożyczek długoterminowych ogółem 
na sumę 9,725500 zł. W tem w listach zastaw- 
nych wypłacono 3,711.500 zł, w 7 procentowych 
obligacjach komunalnych — 4,804.000 zł. oraz w 
7 procentowych obligacjach bankowych 1.210.000 zł. 

AKCJA KREDYTOWA BANKU GOSP, KRAJ. 
Wedlug danych Zwiazku miast polskich, w cza- 
sie od 20 lipca 1927 r. do 30 kwietnia 1928 r. 
Bank gospodarstwa kralowego udzielił 124 mia- 
stom dlupołerminowych pożyczek inwestycyjnych 
na sumę 92 mil. zł. Pożyezki te udzielane są we- 
dług planu. Plan uwzględnia najpierw potrzebę 
budowy takich przedsiębiorstw komunalnych, któ- 
rych w”noszemie poslępuje szybko i rentowność 
jest również szybka. O pierwszeństwie w tym pla- 
nie decydował wzglad na powiększenie majątku 
miasta, oraz na damie możności oparcia budżetu 
miasla na budżecie przedsiębiorstw miejskich. Dla- 


tego inwestycje podzielono na $ grupy, zaliczając 
do pierwszej budowę elektrowni, gazowni, nzeźni, 
hal targowych i łaźni, ze względu zaś na okolicz* 
mość, że podsiawą rozpoczęcia racjonalnej zabu- 
dowy miasta jest przedewszystkiem należyty plam 
regulacyjny, do grupy tej zaliczomo również kredyty 
na sporządzenie tego planu. Do drugiej grupy Za- 
liczono inwestycje, których przeprowadzanie trwa 
dlużej, niż wodociągi i kanalizacja, do trzeciej po- 
zostałe inwestycje, ; 

Ogółem z inweslycyj 1-ej grupy przystąpiono do 
budowy 7 i rozszerzenia 14 elektrowni, budowy 
24 rzeźni, 11 hal targowych, 4 łaźni, 8 chłodni, 
sporządzenia 14 planów regulacyjnych i rozszeę 
rzenia 2 gazowni. Z inwestycji 2 grupy — do bus 
dowy 4 sieci wodociągowych i 6 kanalizacyjnych. 
Z 8 grupy — do budowy lub przebudowy 23 szkól, 
13 ulice i jezdni, 2 baraków, 8 domów mieszkal- 
nych, 3 ratuszów, 3 koszar. Nadto przystąpiono do 
27 różnych drobnych inwestycyj oraz robót zwią- 
zamych z zatrudnieniem bezroboczych. 

Niezależnie od złotowej wewnętrznej pożyczki 
inwestycyjnej, Bank gospodamstwa krajowego. roku+ 
je z grupą banków amerykańskich o pożyczkę do» 
larową dla miast. 

B. G. K. zatwierdził pożyczkę dolarowa dla 30 
miast w łącznej sumie 6.530.000 doł. Nadto przy“ 
znano pożyczkę 52 miastom w łącznej suma 
4.125.000 dol, przeważnie na inwestycje drogo- 
we. Narazie Bank wypłacać będzie od 30 do 50% 
pierwszej sumy, co wyniesie dla ogółu miast 44.18 
proc. przyznanej sumy, ł. j. 2.885.000 dol. 

PRZEWÓZ KOLEJAMI. W okresie od 26 kwiet. 
aia do 2 maja 1928 r. naladunek na kolejach wy» 
razil się przecięlną liczbą 14.922 wagonów 15-to- 
nowych za dzień kalendarzowy. 

W porównaniu z marcem r. b. naładunek zmniej- 
szył się o 584 wagony średnio dziennie, t, j, o 3.91 
proc. a w porównaniu do uhbieglego tygodnia 
(15.059 wag.) zmniejszył się o 137 wagonów śred- 
nio dziennie, co sianowi 0.91 proc. 

Ogólna praca na kolejach (naładunek własny ł 
przyjęcie z zagranicy) wyraziła sie liczhą 16.377 
wagonów średnio dziennie, ćo w stosunku do mar- 
ca r. b. wykazuje zmniejszenie o 1.192 wagony 
średnio dziennie, a w porównaniu to ubiegłego 
tygodnia zmniejszenie o 240 wagonów średnio 
dzienmie, t. j} o 1.46 proc. E 

Przeładnnek węgla w kwietniu r. b. w porówna- | 
niu z marcem r, b. zwiększył się o 50.302 ton, 
t.j. o 10.3 w., a w porównamiu z kwietniem r. z, 
zwiększył się o 130.852 tony, t. j. © 32.2 proc. 


NUWA 


REFORMA 


Rozśwywicć ligowe. 


Świetne zwycięstwo Wisły nad warszawską Polonią. — Spotkanie niedzielne 1. F. €. — Wisła 
największą sensacją dotychczasowych mistrzostw ligowych. 


Otwarcie IX. Olimpiady w Amsterdamie 


Amsterdam, 18 maja. Wczoraj nastąpiło tu |Danja Szwajcarję 2:1 i Indje brytyjskie 
uroczyste otwarcie Olimpiady. W pierwszym Anstrję 6:0. Widzów 8000 W uroczystości 


Kraków, 18 maja. 

W tabeli ligowej dzień wezorajszy przyniósł 
nieznaczne przesunięcia. Do nich należy po- 
prawa micysca btnzeciego na drugie przez kra- 
kowską Wisłę oraz wysunięcie się na dziewią- 
te miejsce Hasmonei, która odprawiła Śląsk z 
wysoką porażką, Najbliższa niedziela obfituje 
w szczególnej domiosłości mecze ligowe. I tak 
w tym dniu grają dwie czołowe obecnie druży- 
my Ligi IFG i Wisłą w Krakowie oraz Warta— 
Cracovia w Pozmamiu. 


Pumktacją po ostatnich zawodach ligowych | 
1) IFC (17 punktów), | 


3) Polonja (11 punkt.), idla Czarnych 


przedstawia się nast.: 
2) Wisła 12pumkt.), 
415) Cracovia i Warszawianka (po 9 punkt), 
6 i 7) Legia 1 Pogoń (po 8 punkt.), SABA 
Warta, Hasmonea i Ruch (po 7 punkt.), 11) 
Turyści (5 pumkt.), 12 i 13) Czarni i LKS 
(po 4 punkt.), 14) Śląsk (punkt.), 15) T. K. S. 
(l punkt). 


WISŁA —POLONJA 7:2 (2:1). 


Po ostatnich porażkach Wisły w Warszawie 
nie spodziewamo się ogólnie tak wysokiego 
zwycięstwa czerwonych. Liczono się ogólmie 
już z dłuższym okresem słabości mistrzowskiej 
drużyny. Tymczasem w obecności licznie ze- 
branej w ilości około 5.000 osób na boisku Wi- 
sły, drużyma czerwonych swą świetną grą za- 
dała kłam tym sądom oraz udowodniła, iż da- 
lej jest najgrożniejszą konkurentką do tytułu 


pęd aa > ah o" kasa 1) Garbarnia 8 13 26:7: |ją m etylko w Filadelfii. Podobny stan rzeczy | 
e Go SD nd. w Ka w z ie 2) Podgórze 9 13 16.6 |jstnieje w każdym niemal stanie. Zdarzało 
oglądaliśmy a 7 ke caók 4 re. rx 3) Wawel 9 13 13:12 | sę nawot, że sędzia i podsądny mieli tego -a-. 
Topy: sda mma | e ea 9 ka 18:1% | mego przemyłnika trunków (t. zw. bufleger). 
ARA Gh Pa Pad cz r R ej dej dź SY- | 5) Korona 10 10 22:22 | przekraczanie prohibicj mie ogranicza się wy- 
kę ki e A oro zonie Kaada dobrac ie) Krowodrza 6 9 15:10 |ączmie do sędziów, bo to samo czynią urzę- 
net akcji, to są te znakomite walory, 7) Cracovia 9 9 22:16 A Ę d Reg I: „ARIE tedar z 
które cechowały wczorajszą grę koncertową | 8) Wisła g g 27.99 so a 09M 1 łegielatury, federalni, 
miejscowych. 9) Olsza 8 7 18:29 ow m I 4 

Polonja przeciwstawiła czerwonym doskoma- D Makkabi 7 5 9:13 Prawdopodobnie najbardziej notorycznem 
łą grę, ale tylko do pauzy, kiedy to nzeczywi- |11) Tarnovia 7 4 9:17 | pastem w tym względzie jest „Waszyngton, 
ście wynik meczu stał pod makiem zapytania. |12) Zwierzyniecki 7 4 4:10 |siedziba rządu i urzędu prohibicji. | A. 
Atoli wystarczyło już 45 minut, aby opór sto- | 13) Jutrzenka 9 0 1:27 | Pod samym nosem agentów prohibicji, któ- 


łecznej drużyny został złamamy i inicjatywa 
w całości przeszła do Wisły. 

Drużyny wystąpiły w następujących skła- 
dach: Polonja — Kisieliński, Miączyński, Bu- 
łanow, Zeichter, Lot Słefam, Jelski II, Zimow- 
ski, Diltmer i Jelski I, Ałaszewski i Krieger. W1- 
sla: Kee, Pychowski, Skrynkow.icz, Bajorak, 
Kotlarczyk I, Makowski, Czulak, Kotlarczyk 
JI, Reyman I, Reyman III i Balcer. W druży- 
nie Wisły nie gra Adamek, który po ostatnich 
zawodach z Legją, gdzie dozmał złamania no- 
gi, dłuższy czas będzie zmuszony pauzować. 

W pierwszej części gra była równa, Polonia 
była rówmie groźną pod bramką, jak Wisła, 
obydwaj bramkarze mieli sposobność ratować 
niejednokrotnie w groźnej sytuacji. Pierwsza 
bramka pada w 14 min. ze strzału Dietnera, 
do którego ta piłka dostaje się z centry lewo- 
skrzydłowego, a także na skutek błędu Skryn- 
kowicza. Sukces ten chwilowy Polonji był tyl- 
ko bodźcem dla drużyny krakowskiej, która 
przez Reymana III szybko wyrównuje a na- 
stępnie przez Reymana I uzyskuje drugą bram- 
kę, 

Po pauzie gra początkowo toczy się przy 
lekkiej przewadze Polonji z powodu błędnej 
taktyki trójki braci Reymanów, nie wykorzy- 
ałujących ma śliskim terenie skrzydeł. Dopiero 
ze zmianą taktyki, zapoczątkowamą przez Kot- 
larczyka II inicjatywa przechodzi w zupełno- 
ści do Wisły. Skrzydłowi stwarzają raz po raz 
miebezpieczne sytuacje a nawet sami, jak Bal- 
cer, są zdobwycami bramek, które strzelają 
w 9 min. Reyman III, w 21 i 30 mi. Balcer, w 
25 mim. Kotlarczyk II i wreszcie w 27 min. 
Reyman I. 

Na kilkamaście minut przed końcem przy 
nieprzepisowem atakowaniu bramkarza Polo- 
nji, Kisielińskiego przez Kotłarczylka I, zostaje 
pierwszy z mich komtuzjonowamy (na skutek 
kopnięcia kolamem). Kisieliński zmuszony był 
opuścić boisko, a Kollarczyka II, którego ostre 
pójście na bramkarza usprawiedliwia w wiel- 
kiej mierze śliski teren, sędzia usuwa z boiska. 
Odłąd gra toczy się już bez temperamentu i w 
końcowej minucie . zdobywa Krieger drugą 
bramkę przy wybitnej nomszalancji i braku 
interwencji bramikanza Ketza. 

Z drużyny Wisły wyróżnić należy całą linję 
napadu, pomocników Makowskiego, Kotlarczy- 
ka i Bajorka (ale tylko po pauzie), zaś z dru- 
żyny warszawskiej: Kriegera, Ałaszewskiago i 
Diettnera w linji napadu oraz bramkarza Ki- 
sieiińskiego. Sędziował b. dobrze p. Rettig z 
Lodzi, nie mając wiele do roboty wobec bar- 
dzo fair prowadzonej z obu strom gry. 


HASMONEA ŚLĄSK 8:0 (2:0). 


Lwów, 18 maja. 
tak wysokich rozmiarach jest zupełnie zasłu- 


Zwycięstwo Hasmonei w 


żone. Mogło być ono nawet dwucylrowe, gdy- 
iby mie doskonała obrona bramki przez bram- 
kanza śląskiej drużyny, Mromka. Śląsk jest 
| bezwzględnie najsłabszą drużyną ligową, kan- 
dydalem do klasy A okręgowej. W takich wa- 
runkach atak Hasmonei miał wcale łatwą 
pracę i z pięknej jego akcji strzelają bramki 
po dwie Gruenberg i Urich, oraz po jednej Ma- 
hier i Steuerman Sędzia p. Anczyński. Wi- 
dzów przy pięknej pogodzie 3.000. 


CZARNI —LECJA 1:0. 


Warszawa, 18 maja. Zawody powyższe tych 
drużyn zostały w 39 minucie przy stanie 1:0 
przerwane skulkiem wielkiej 
ulewy. Brankę zdobył Sawka. Wydział gier i 
dyscypliny Ligi zarządzi w najbliższym cza- 
sie dogrywkę. r 


E RA 


(DALSZE WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH 


W KRAJU I ZAGRANICĄ. 


Kraków, 18 maja. Mistrzostwa okręgowe kla» 
sy A: Wisła IB — Sparta 6:2. 

Graccvia — Wawel 6:0. 

Pedgórze — Olsza 1:1, 

Garkarnia — Makkabi 4:0. 

Tarvów, 17 maja. Korona — Tarnovia 2:0. 
Mistrzostwo okręgowe Kl. A. 

Tabela krak. Ligi okręgowej: 


Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bramek 


Lwów, 18 maja. Zawody na dochód P. Z. P. 
N.: Pogoń — Lechja 9:0 (3:0). 

Łódź, 18 maja. Mistrzostwa kl. A: ŁKS 
I B — G, M. S. 1:0, Widzew — Orkan 2:0. 

ł Trzebinia, 18 maja. Pogoń — Trzebinia 6:2 
*:2)) 49 

Królewska Huta, 18 maja. Przyjaciele 
Sportu — K. S. Brzeziny 5:2 (2:1), A. K. 8. — 
K. S. Powsłaniec 1:1 (0:1). 

Katowice, 18 maja. Breslaner Sportclub 
„08“ I. F. G. 4:2 (3:1). 

Budapeszt, 18 maja. Team węgierski — 
Blackburm Rovers 3:2. Przy olbrzymiem zain- 
teresowaniu publiczności odbył się dziś mecz 
węgierskich zawodowców z zawodowcami an- 
gielskimi Blackburm Rovers, Sensacja było 


(zwycięstwo Węgrów 3:2 (2:1). Mecz ten po- 


przedziło spotkanie Budapeszt — Stambuł 
(Konstantynopol) 4:1 (3:0). Widzów 35.000. 

Paryż, 18 maja. Zawody międzypaństwowe 
Węgry — Francja 5:1 (3:1). 

Wiedeń, 18 maja. Austrja — Hakoah 1:1 
(0:0), Slovan — Sportclub 1:1 (1:0), Simme- 
ring — St. Marx Bewegung 4:1 (1:0), Vienna— 
Hertha 3:1 (1:1), Rapid — Nickolson 2:0 (0:0). 

Praga, 18 maja. Sparta — Cechje Karlin 
8:1 (2:0). 

Berlin, 18 maja. D, F. C. (Praga) — For- 
tuna 3:3, 5 


pamiętajcie o T. S$. L. 


09900 


JOLLA" 


loyna istniejąca, niodościg= 

niona marka świa towa, ado- 

nodniona zupełna gwarnacja 

za każdą sztuką. Cona sprze” 

daży detalicznie za tuzin Nr. 
1203 A. ZŁ. 


FI 


Cierpisz na: REUMATYZM, ŁAMANIE i t p. 
używaj tylko 


„Sapomenihol Matuli” 


Ogólnie znamy i przez licz- 
nych lekarzy polecany! Praw- 
dziwy tylko z marką ochron- 


Wytwórca: Eugenjusz Matula 
Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie. 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” 


R ANCERNSBABD 


Najlepsze kąpicie błotne świata. Najsiiniejsze źródło soli glnuberskiej. — 
Znakomite kąptele dla ehorych na serce t dla kobiet. — Doskonałe re- 
zultaty przy chorobach serca, kobiecych, bezpłodności, goścu, reumafyź- 
mie, chronicznemu zapareiu. — Informacje i prospekty W Zarządzie Zdro- 
jowym. — W okresie przed i posezonowym ceny umiarkowane, 


RICCIONE — ADRIA — 
Grand  iflotel, MILANO 
P. HUNGARIA 
na brzegu. ntrzymanie od 
L, 30.— począwszy.  Ła- 
zienki, kuracja tuszowa.— 

Prospekty. 388 


Ogłaszajcie się 


I w „owe ferie 


291 


+ 


|dniu 


——8 


VH BIEG OKRĘŻNY „ILUSTR. KURYERA 
GODZ.". 

Siódmy z rzędu, doroczny bieg okrężny 
„llustr. Kuryera Codz‘. o srebrny puhar od- | 
(będzie się nieodwołalnie w dn. 3 czerwca b. r. 
W najbliższym czasie podamy dalsze szczegó- 


ły, dotyczące tej wielkiej imprezy sportowej. | 6:2 
+) per 


KATOWICCY TENISIŚCI ZWYCIĘŻAJĄ 
CRACOVIĘ 7:0. 

Katowice, 18 maja W dniu wczoraQszym 

| rozpoczęły się tu pierwsze rozgrywki między- 

klubowe tennisowe o mistrzostwo Polski miq- 

dzy Katowickim Klubem Tennisowym a Cra- 


Skandale prohibicyjne 
iw Stanach Zjednoczonych. 


s Chicagowski „Dziennik Związkowy” dono- 
gi: 

Parę dni temu burmistrz Mackay z Filadel- 
dj. powiedział, że zamierza opublikować na- 
zwiska sędziów, którzy w życiu prywatnem 
używają tnumków, zaś oficjalnie skazują ludzi 
za posiadanie pół kwarty wódki. Powyższe jest 
motoryczmym faktem i tacy sędziowie mieszka- 


mzy majeżdżaja, zamykają lokale * aresztują 
łamiących prohibieję, przyczem agenci zabija- 
jący ludzi dozmają bezkarności — setki urzę- 
dników, młączając agentów prohibicji, prote- 
mują „bułtlegerów”, uczestniczą w pijackich 
zebraniach i lekceważą prawo Volsteada. Po- 
między uczestnikami takich lihacyj, na któ- 
rych oblicie płyną trunki, są nieraz majwyżsi 
urzędnicy republiki. 

W wyższem towarzystwie Waszyngtonu, w 


[ski 7:5, 4:6, 6:2, 


kłórem obracają się wyżsi urzędnicy, używa- 
nie trunków nie jest obecnie mniejszem, niż 
pili dawniej, są i obcenie abstynentiami. na- 
tomiast ci, którzy pijali, nim zaprowadzano | 
prohibieję, czymią to i teraz. Rzadko bardzo 
zdarza się, że unzędnicy maśladowali w tym 
względzie prezydenta Coolidgea i sekretarza 
Hoovera, którzy przed zaprowadzeniem pro- 
hibicji pijali kieliszek wódki przed obiadem, 
lecz od czasu prohihicji nigdy więcej nie tknẹli 
alkohołu. Obecny stan rzeczy nie jest sekre- 
tem. Wszyscy wiedzą o tem. 

Mackey wywołał sensację w Filadelji, gdy 
oświadczył, że sędziowie pijąc wódkę, skazują 
jednocześnie ludzi za to samo. „Butlegerzy" 
dotarli do policji. Nasi policjanci są platni po 


5 dolarów dziennie, wielu z nich posiada licz- 
ną rodzinę. Pokusa łatwych łapówek jest dla 
mich zbyt wielką. Mackey powiedział: „Nie- 
wielu może zaprzeczyć, że byłoby lepiej na 
świecie, gdyby ostatnia kropla alkoholu była 
zmiszczoma. Ja sam mie piję. Wierzę w prohi- 
bicję, ale mie widziałem jej jeszcze”, 

W Białym Domu prohihicja jest ściśle ob- 
|Serwowana od czasu gdy Coolidge został pre- 


MNMOMAMM 


Najkorzysiniejsze źżródia zakupów 


SREBRO — PLATERY 
W AKTYKUŁY | kościelso A. HRWEŁKA 
SUKIENNICE 1, Kraków, Rynek gł. %4. 


Magazyn fabryczny zi 
M. JARRA. „Pałac Spiaki 


HERBATA 
RAKGALLA CEYLON TEA 


Przybory 
. piśmienne 
w jednym gatunkn, naj- 


R. ALEKSANDROWICZ |goszzm|_ w. racztach 


1a the kg. — Dla od- 
Basztowa Uk sprzedawców rabat! 
biurowych, 


i Aparaty | |e>ospioczonie 
liprzyb.fołcgr.H | = 


Warszawski Skład Towarrystwo ubezpieczeń na życie 
przyborów totograficz, | „„IFRENIBESS * 
Szewska 2. Tel, 1428 ul. św. Gertrudy 8. tel. 273 


Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom! 


rozegrano zawody hockevowe z nast. |olwarcia wziął udział książę-malżonek holen- 
|wynikami: Holandja pokonała Francję 5 :0. |derski, Henryk. 


[e 


covią, Zakończyły się one świetnem zwycię- 
stwem Katowiczan w stosunku 7:0. 

Wyniki przedstawiają się następująco: Stei- 
ner—Horain 6:3, 3:8, 3:6, Steiner — Prochow 
dr. Foerster—Prochowski 
6:4, 4:6, 6:4, dr TFoerster—Horain 6:3, 6:3, 


W grze pań: Dubieńska—Landauowa 6:1, 
6:1, Dubieńska i Steiner—Landauowa i Ho- 
rain 6:2, 6.3, Steiner i dr. Foerster — Horain 
i Prochowski 6:3, 6:4. 

Ponadto odbyły się zawody drugich drużyn. 
obu tych klubów o puhar, zakończone zwy- 
cięstwem Katowiczan nad Cracovią w stosun- 
ku 8:5. 


zydentem. Powiadają, że gdy raz jeden z za- 
proszonych gości wyciągnał buwlelkę z kieszeni, 
prezydent zgromił go tak, że odląd nikt nie 
poważa się przynosić wódki do Białego Do- 
miu. 

Na przyjęciach u innych urzędników trun- 
ki są jednak obficie podawane. 

U sekretarza Mellona, sekretanza urzędu 
prohibicji, podają weiaż trunki, pochodzące 
z dystylarni Overholt, należącej do niego. — 
Wogóle dostawy alkoholu dla urzędników są 
obfite. Na wszystkich niemal obiadach sa po- 
dawiane importowane wina i szampan. Wie- 
lu kongresmenów i senatorów, oficjalnie „su- 
chych', dowolnie pija w życiu prywatnem. 

Oczywiście w zagranieznych ambasadach 
trunki są stale podawane dla amerykańskich 
gości. Niemiecka ambasada jest specjalnie po- 
pularna z powodu doskonalego .pilaneńskiego 
piwa. 

Zagramiczni dyplomaci z przyjaźni dostar- 
czają trunków Amerykanom. Dyplomaci c. od 
czasu do czasu muszą dostawać od departa- 
mentu stanu pozwolenie na sprowadzenie 
trunków dla siebie. 

Raz sekretarz stanu usiłował odmówić ta- 
kiego pozwolenia pewnemu dyplomacie, któ- 
ry za dużo sprowadzał. Dyplomata ten gagro- 
zil wówczas, że opublikuje listę amer. urzę- 
dników, któnzy prosili go o wydostanie im 
trunków. Niezwłocznie dostał on żądame po- 
zwolenie. 


-— mj 


Różne wiadomości. 


PŁYWAJĄCY KOŚCIÓŁ. Jeden z prowinepnal- 
nych pastorów norweskich przesłał „rządowi 
w Oslo projekt. urządzenia na okręcie kosciola 
pływającego, motywując tę myśl faktem, że lu- 
dność niektórych wysp. polożonych w odległości 
100, a nawet i więcej kilometrów od brzegów» 
czyli od najbliższego kościola. żyje w nieślubnych 
związkach małżeńskich i nie może chrzeić swoich 
dzieci. Okręt-kościół, projektowany przez owego 
pastora. odwiedzałby w regularnych odstępach 
czasu wszystkie te wyspy, krzewiąc wiarę wśród 
ludności, pozbawionej dziś pociechy  religijneg. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa, rząd od- 
niesie się przychyłne do prośby pastora, zwłasz- 
cza, iż na okręcie znalazłyby jednocześnie pomie- 
szczenie wędrowna bibljoteka dla dorosłych i dzie- 
ci, oraz ambulatorjum z apteką. 


Odpowiedzialny redaktor: 
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Wydawca: 
Spółka Wydawnicza „REFORMA! 
Spółka z ogr. odp. 


SĘ 


z para E a Typa V y 
| Artykuły $ ù f 
4 łechniczne R 3 Fortepiany 


FORTEPIANY 
PIANINA 
WŁ. BOLOŃSKI 


Kraków — Palao Spiski 
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jamy w najnowszych de 
KRAKÓW, UL. SZEWSKA 9 


WĘŻE gumowe, spiral- 
ne parciane oraz wszel- 
kie art. techniczna 
S. SZAJER 


Kraków, Wiślna L., 8. 
Tel 4154, 
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M. BEYER i Ska 
KRAKÓW, SUKIENNICE 
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— Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego, 


